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Przed wyborami do Sejmu
Zaledwie k ilka  dni dzieli nas 

od daty 8-go września, kiedy w y 
borcy rozstrzygną o składzie oso
bowym nowego Sejmu Rzeczy
pospolitej.

•  •

Wybory, które nas czekają 
niepodobne są zupełnie do w y 
borów poprzednich. Nie będzie
my głosowali na numerki ani lis ty  
partyjne, lecz — na ludzi.

Dobrze zrozumiany interes 
własny, troska o przyszłość Pań
stwa, każą wszystkim wyborcom 
stanąć dnia 8-go września do urn 
wyborczych.

Zgromadzenia Okręgowe, w 
których zasiadali również i repre
zentanci rzemiosła, w y łon iły  po
nad 1.000 kandydatów, z których 
ty lko  208 otrzyma mandaty po
selskie.

Wśród kandydatów w yłonio
nych przez Zgromadzenia Okrę
gowe przeważa typ  działacza 
miejscowego, pracującego bądź to 
w samorządzie, bądź w organiza
cjach społecznych, gospodar
czych, ku ltura lnych. Wielu kan
dydatów poszczycić się może 
chwalebną walką o niepodległość 
Polski. Wysunięto również pew
ną ilość b. posłów, oczywiście 
nie z ty tu łu  ich przynależności 
do Bloku Bezpartyjnego, ale 
z racji ich działalności oraz za
sług społecznych. Zgromadzenia 
Okręgowe nie kierowały się żad
nym „kluczem6" czy to społecz
nym, czy gospodarczym, tembar- 
dziej — party jnym . Jeśli wśród

kandydatów przeważają rolnicy, 
to tłumaczy się to zasadniczą 
strukturą ludności w  Polsce. W 
liczbie kandydatów nie brak 
również rzemieślników, oraz 
działaczy samorządu rzemieślni
czego.

W stosunku do liczebnego sta
nu rzemieślniczego liczba ta jest 
zbyt mata. Nie we wszystkich 
województwach w idzim y kandy
datów na posłów rzemieślników. 
Nie wchodząc w przyczyny tego 
zjawiska, z których jedną z waż
niejszych jest jeszcze niedosta
teczne zorganizowanie rzemiosła 
i zrozumienie jego ciężaru gatun
kowego w  dziedzinie gospodar
czej przez ogół społeczeństwa, 
musimy tem większem poparciem 
obdarzyć kandydatów - rzemieśl
ników  w tych okręgach, gdzie zo
stali oni wysunięci przez zgroma
dzenia wyborcze.

*

Licząc się z tem, że wszyscy 
kandydaci posiadają zaufanie 
społeczeństwa oddawać swe głosy 
będziemy przedewszystkiem na 
kandydatów-rzemieślników, gdyż 
dbać musimy o to, aby przyszły 
Sejm w pracach swych dla dobra 
Państwa, posiadał w swem zezpo- 
le dostateczną liczbę posłów, 
przygotowanych należycie do roz
ważania i przedstawiania w  spo
sób zgodny z najwyższem dobrem 
wszystkich obywateli Państwa 
spraw rzemiosła polskiego.

Tam, gdzie wśród kandydatów 
na posłów rzemieślnicy nie zo
stali wysunięci, w yborcy - rze

mieślnicy głosować w inn i na oby
wateli, k tó rzy życiem swem i czy
nami stw ierdzili, że sprawy go
spodarcze Państwa są im  dosta
tecznie bliskie, a powagę spraw 
rzemiosła dostatecznie doceniają. 
Uwidocznić to możemy na p rzy
kładzie okręgu białostockiego, w 
k tó rym  niema kandydata - rze
mieślnika, ale natomiast wśród 
kandydatów zna j <Lij emy nazw i
sko Pana M inistra Henryka Flo- 
yar-Rajchmana, znanego i cenio
nego powszechnie przez rzemio
sło, którego obecne stanowisko ja 
ko M inistra Przemysłu i Handlu, 
urzędowego opiekuna rzemiosła 
i jego życzliwy stosunek do tegoż 
daje pełną rękojmię, że jako poseł 
sprawy rzemiosła należycie 
przedstawi i oświetli w  przysz
łym  Sejmie. Zrozumiałe jest, że 
w interesie rzemiosła leży prze
prowadzenie tego rodzaju kandy
datur.

Jaknaj liczniejszy udział rze
mieślników w  głosowaniu roz
strzygnie o liczbie i wartości re
prezentacji rzemiosła w  przysz
łym  Sejmie. Chodzi o to, by waż
ne sprawy gospodarcze, które nas 
zbliska dotyczą nie by ły  rozstrzy
gane w  Sejmie bez nas.

Wybory obecne odbywają się 
nie w atmosferze w a lk i ja k  w y 
bory dawniejsze. Wyborca ma 
możność w spokojnem skupieniu 
przygotować się do aktu w ybor
czego w dniu 8-go września. Za-

(Ciąg dalszy na sir. 2-ej).
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Sylwetki kandydatów rzemiosła na
W odbytych w dniu 14 sierpnia 

r. b. zgromadzeniach okręgowych 
dokonano wyborów kandydatów 
no posłów. Pośród tych kandyda
tów znajduje się 19 reprezentan
tów świata rzemieślniczego. Kan
dydaci na posłów wybrani z gro
na rzemiosła reprezentują na j
wybitniejsze jednostki zasłużone 
w pracy zarówno dla dobra rze
miosła jak  i dobra ogólno-pań- 
stwowego.

Aby wszyscy wyborcy-rzemieśl- 
nicy mogli sobie dokładnie uzmy
słowić na kogo oddadzą swe 
głosy w  d. 8 września r. b „ jaką 
wartość przedstawiają kandy
daci na posłów, reprezentujący 
świat rzemieślniczy, poniżej po
dajem y w obszernych skrótach 
ich życiorysy:

Okręg N r. 2 — Warszawa.
A N TO N I SNOPCZYŃSKI (2)*)

— m istrz m ularski — prezes 
Zarządu Związku Izb Rzemieśl
niczych.

Lat 39. Do szkół uczęszczał w 
Warszawie, od 1917 r. brał udział 
w wojnie światowej jako oficer 
b. a rm ji rosyjskiej. Po rozpoczę
ciu rewolucji rosyjskiej bierze 
udział w  organizowaniu wojska 
polskiego w  Rosji i w  walkach

*) W  nawiasach podajemy liczbę, 
która oznacza kolejne miejsce kandy
data na liście okręgowej.

(Dokończenie ze str. 1-ej).
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miast atmosfery w alk i, którą 
w yw oływ ała dawniej w  społe
czeństwie akcja wyborcza, ma
my w  wyborach obecnych atmo
sferę powagi i spokoju, jak  p rzy
stoi przy spełnianiu ważnego 
aktu państwowego. Jest to do
wodem, że nowa Ordynacja W y
borcza zgodna jest z duchem 
i treścią Nowej Konstytucji, 
która w  artykule 10-tym głosi: 
„Państwo dąży do zespolenia 
wszystkich obywateli w  liarmo- 
nijnem współdziałaniu na rzecz 
dobra powszechnego44.

Hasłem zatem rzemiosła w  obec
nych wyborach sejmowych w in 
no być:

Wszyscy rzemieślnicy ja k  je 
den mąż stają do urn wyborczych 
w dniu 8 września rb.!

I-go Polskiego Korpusu. W 1918 
r. wstępuje do wojska polskiego, 
a po zdemobilizowaniu jesienią 
1921 r. zajmuje odpowiedzialne 
stanowisko w  delegacji Rzeczy
pospolitej Polskiej do spraw re- 
partjanckich w Rosji. Po wystą
pieniu ze służby państwowej 
prowadzi własne przedsiębior
stwo handlowe, biorąc też w y 
b itny  udział w  pracy społecznej 
na terenie organizacyj stanu 
średniego, inw alidzkich i rze
mieślniczych. Skonsolidował on 
rzemiosło chrześcijańskie Rze
czypospolitej Polskiej i położył 
du że zasługi w  organizacji Sa
morządu Rzemieślniczego. W iel
kie zasługi położył też jako in 
walida wojenny w uzdrawianiu 
Związku Inw alidów  Wojennych 
R. P. W ybrany b y ł dwukrotnie 
na posła do Sejmu: w  1928 r. i w 
1930 r. Zajmuje stanowiska: 
Prezesa Związku Izb Rzemieśl
niczych R. P., prezesa Izby Rze
mieślniczej w  Warszawie, pre
zesa Związku Stowarzyszeń Rze
mieślników Chrześcijan Rzeczy
pospolitej, prezesa Związku In 
walidów Wojennych Okręgu 
W arsza wsko-Łódzkiego, prezesa 
Kolonji 1 nwalidzkich imienia 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
i  wiele innych. Ostatnio powoła
ny został na członka Rady Fun
duszu Pracy. Posiada on odzna
czenia wojskowe i cywilne.

Okręg Nr. 2 — Warszawa.

SRUL GLOCER (4) m istrz b la
charski.

Lat 62. Ukończył szkołę pow ia
tową w  Kobryniu, po odbyciu 
służby wojskowej założył w ła 
sny warsztat wyrobów blasza
nych w  Warszawie, k tó ry  pro
wadzi do dnia dzisiejszego. Od 
1914 r. jest członkiem Zarządu 
Centralnego Zw. Rzem. Żyd. 
w Polsce, przyczem obecnie peł
n i funkcję prezesa wspomniane
go Związku. Na terenie pracy 
państwowej pracował m. in. w 
charakterze członka Komisji 
Szacunkowej do spraw podatku 
przemysłowego oraz by ł człon
kiem Kom isji Odwoławczej te
goż podatku przy Grodzkiej 
Izbie Skarbowej w  Warszawie. 
Jest starszym cechu zrzeszonych 
blacharzy. W 1929 r. wybrany na

posłów do Sejmu
członka Zarządu Izby Rzemieśl
niczej, w 1934 r. mianowany rad
cą Izby Rzemieślniczej, a następ
nie członkiem Zarządu tejże. W l i 
stopadzie powołany został na 
wiceprezesa Zarządu Związku 
Izb Rzemieślniczych Rzeczy
pospolitej Polskiej. W r. 1932 Min. 
Przem. i Handl. przyznał mu od
znakę za wybitne zasługi w pra
cy w rzemiośle polskiem.

Okręg Nr. 13. — Łowicz.

FELIKS ANDRZEJEW SKI (1)
— m istrz zduński.

Lat 46. Jako uczeń w  gimna
zjum w Łowiczu bierze udział 
w r. 1905 w  stra jku szkolnym, 
poczem wstępuje na kursy bu
dowlane w  Warszawie. Od 1905 
r. jest członkiem organizacji bo
jowej P. P. S. fra k c ji rew olucyj
nej (niepodległościowej) w  jed
nej z tejże akc ji zostaje ciężko 
rannym. Wojnę światową odby
wa w wojsku austrjackiem, po
czem wstępuje do wojska pol
skiego. Od 1919 r. prowadzi 
warsztat zduński i pracuje spo
łecznie i zawodowo jako prezes 
miejscowego Zw. Rzem. Chrze
ścijan, w Zarządzie Izby Rze
mieślniczej we W łocławku. 
Obecnie jest radnym miejskim i 
członkiem Rady Powiatowej. 
Odznaczony srebrnym i złotym 
krzyżem zasługi.

Okręg Nr. 16 — Łódź. 

STANISŁAW  KOPCZYŃSKI
(4) — m istrz p iekarski.

Lat 49. Po ukończeniu szkoły 
handlowej objął zarząd piekar
ni, k tórą stale prowadzi. W 1915 
r. współdziałał przy założeniu 
Stowarzyszenia Polskich K up
ców i Przemysłowców Chrześci
jan w  Łodzi, ja k  również nale
żał do grona założycieli Banku 
pod powyższą egidą. W r. 1921 
obrano go sędzią handlowym. 
Obecnie tę czynność sprawuje 
w 4-ej kadencji. Pracuje w  ko
misjach podatkowych, skarbo
wych i miejskich. Od 1930 r. jest 
wiceprezesem resursy rzemieśln. 
w ł  odzi, a następnie prezesem 
tej instytucji. Od 1932 by ł preze
sem b. Zw. Cechów Piekarskich 
woj. łódzkiego i członkiem Za
rządu Zw. Cechów Piekarskich
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R. P. Ostatnio powołany został 
na stanowisko prezesa straży 
ogniowej powiatu Łódź-miasto. 
Od 1934 r. piastuje godność pre
zesa Izby Rzemieślniczej w  Ło
dzi. Odznaczonv srebrnvm krzv-j  y j

zasługi.

Okręg Nr. 25 — Częstochowa. 

JARZĘBIŃSK1 STEFAN (8) 
m istrz stolarski.

Lat 58. Od 1919 r. uzyskawszy 
dyplom nauczyciela szkół śred
nich pracował w  gimnazjum w7 
charakterze nauczyciela robót 
ręcznych. W czasie okupacji nie
mieckiej przyczyn ił się w  dużej 
mierze do uruchomienia dokształ
cającej szkoły zawodowej dla 
uczniów rzemieślniczych, od 
1934 r. jest radcą Izby Rzemieśl
niczej w  Kielcach. W latach 
1932— 1934 by ł członkiem Rady 
przybocznej — komisarzy m. 
Częstochowy.

Okręg Nr. 27 — Sosnowiec. 

W ŁAD YSŁAW  MAZUR (6) —
Lat 56. Jest dyrektorem  Pań

stwowego Seminarjum Nauczy
cielskiego w  Sosnowcu. Czynny 
działacz społeczny od w ielu lat, 
będąc szczególnie aktyw ny wśród 
warstw stanu średniego. W  no
wej kadencji Izby Rzemieślni
czej w  Kielcach piastuje stano
wisko radnego Izby oraz kierow 
nika B iura Informacyjnego Izby 
w Sosnowcu. Odznaczony jest 
Medalem Niepodległości oraz 
złotym krzyżem zasługi.

Okręg Nr. 33 — Lublin . 

CECYLJAN PTASIŃSKI —
(5).

Lat 34. W r. 1917-18 by ł człon
kiem P. O .W. W r. 1923-27 
by ł nauczycielem szkoły pow
szechnej w  Siedleckiem, redagu
jąc jednocześnie „Życie Podla
sia" i  „P lacówkę'4. W 1931 r. zło
żył egzamin sędziowski w  L u b li
nie. W r. 1927 i  1928 b y ł radnym 
miejskim. Od września 1929 r. 
jest dyrektorem Izby Rzemieśl
niczej w  Lublinie. W 1932 r. uzy
skał mandat do Sejmu, w  którym  
brał udział w  pracach kom isji 
przemysłowo-handlowej i  p raw 
niczej. Posiada odznaczenia: od
znakę P. O. W. i  Medal Niepod
ległości.

Okręg Nr. 40. — Białystok. 

W ITO LD  AN TO N O W IC Z — 
(4).

Lat 38. Od r. 1924 jest dyrekto
rem szkoły handlowej w  B ia
łymstoku i  od tego czasu bierze 
bardzo żyw y udział w  pracy 
społecznej na terenie Białegosto
ku. Pracuje społecznie: w har
cerstwie , P. O. W., w organiza
cjach zawodowych, pracowni
czych, w  spółdzielczości jako pre
zes Bazaru Przemysłu Ludowego 
i członek Spółdzielni Spożywców 
Zjednoczenia. Jest w  drugiej ka 
dencji radnym m. Białegostoku, 
radcą Izby Przemysłowo-Han
dlowej i Izby Rzemieślniczej. 
Odznaczony złotym krzyżem za
sługi.

Okręg Nr. 45 — W ilno. 

W ŁADYSŁAW  SZUMAŃSKI 
(6) — m istrz kraw iecki.

Lat 62. Od 17 roku życia w ol
ne chwile od pracy zawodowej 
poświęca sprawom społecznym. 
Z chwilą wybuchu w ojny świa
towej zostaje zesłany przez rząd 
rosyjski do W iatk i, gdzie rzuca 
pracę zawodową, poświęcając 
się wyłącznie sprawom ratowa
nia jeńców, polaków cyw ilnych 
i wojskowych. Dzięki te j jego 
ofiarnej pracy przeszło 3700 jeń
ców zostało zwolnionych z obo
zu. W r. 1929 obrano go preze
sem Izby Rzemieślniczej w  W il
nie, zaś przy wyborach w  r. 1934 
uzyskuje tę godność ponownie.

W 1929 r. udekorowany został 
złotym krzyżem zasług^ zaś w 
parę lat potem Minister Przemy
słu i Handlu odznacza go „O d 
znaką za wybitne zasługi w rze-

r-\ iimiosle .

Okręg N r. 56 — Łuck. 

KONSTANTY REUS (3) — 
m istrz rzeźnicko - w ęd lin iarski.

Lat 59. W r. 1920 objął kierow 
nictwo Związku Spółdzielni Spo
żywców R. P. w  Skierniewicach. 
Po 8 miesiącach pracy na tym  sta
nowisku delegowany został do 
Łmcka celem założenia oddziału 
spółdzielni. W  r. 1925 zorganizo
wał cech rzeźnicko - wędlin iarski 
w  Łucku i przez 4 lata zajmuje 
stanowisko starszego cechu. W 
r. 1926 obrano go prezesem Sto
warzyszenia Rzemieśln. Chrze
ścijan, oraz od tego roku piastu

je mandat członka Rady M ie j
skiej. W r. 1926 r. w ybrany zo
stał prezesem Kasy Spółdziel
czej w  Łucku. W 1930 r. w ybra
no go prezesem Izby Rzemieśl
niczej w Łucku, w  tym  też roku 
obrany został posłem na Sejm. 
W r. 1930 zostaje też prezesem 
Banku dla Rzemiosła, Przemysłu 
i Rolnictwa w  Łucku, na którem 
to stanowisku pracuje do chw i
l i  obecnej. W r. 1934 wybrano go 
ponownie prezesem Izby Rze
mieślniczej w  Łucku. W r. 1929 
zostaje odznaczony srebrnym 
krzyżem zasługi.

Okręg N r. 58 — Sarny. 
W ŁADYSŁAW  ŁOPIŃSKI (3).
Łat 49. W r. 1905 studjuje na 

Uniwersytecie Warszawskim. Bie
rze w yb itny  udział w  stra jku 
młodzieży szkolnej, organizując 
z kolegami uniwersyteckiemi ta j
ne kursy dokształcające począt
kowo w Warszawie, później na 
prow incji. W 1918 r. zgłasza się 
jako ochotnik do oddziałów obro
ny Lwowa. Po kam panji 1920 od
komenderowany jest do Paryża na 
studja radjotelegraficzne. Po po
wrocie zaś pracuje przez 2 lata 
w Departamencie Technicznym 
Min. Spraw Wojskowych. W r. 
1929 obejmuje pracę kierownika 
w Radzie Szkolnej m. sŁ Warsza
wy, w r. 1934 obejmuje stanowi
sko Dyrektora Izby Rzemieślni
czej w  Łucku. Bierze czynny u- 
dział w  życiu społecznem. M. in. 
prowadzi oddział Związku Strze
leckiego w  Pruszkowie. W okre
sie wyborów do Sejmu jest prze
wodniczącym miejscowego Ko
m itetu Wyborczego B. B. W> R.

Okręg Nr. 68 — Kałusz. 
TEODOR SEIDLER (2) —
Lat 53. Adwokat w  Stanisła

wowie, b. komisarz rządowy te
goż miasta, członek Wojewódz
kiego W ydziału Samprządowego, 
b. poseł w  ostatnim Sejmie, 
gdzie pracował jako członek ko
m is ji konstytucyjnej i  referent 
budżetu Ministerstwa Sprawie
dliwości. W r. 1934 wszedł z no
m inacji jako radca do Izby Rze
mieślniczej w  Stanisławowie.

Okręg N r. 71 — Lwów. 
GUSTAW  PAMMER (5) — 

m istrz ślusarski.
Lat 65. Kształcił się w  zawo

dzie ślusarskim w  W iedniu i
y.«I

*
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przez szereg la t pracował w  tym  
zawodzie zagranicą. Przez oko
ło 40 la t prowadził samoistnie 
warsztat ślusarski we Lwowie; 
od 26 la t jest starszym cechu 
ślusarzy we Lwowie, a od 20 lat 
dyrektorem Centralnej Kasy Rę
kodzielniczej. Od czasu powsta
nia izb rzemieślniczych jest pre
zesem Lwowskiej Izby Rzemie
ślniczej. Jest jednocześnie człon
kiem Rady M iejskiej we Lwowie 
i członkiem w ielu towarzystw7 
ku ltu ra lnych i społecznych. Od
znaczony krzyżem zasługi.

Okręg Nr. 80 — Kraków-M ia- 
sto.

ROBERT JA H O D A  - ŻÓŁTO
WSKI (3) — m istrz in tro lig a to r
ski, Prezes Zarządu Izby Rze
mieślniczej w Krakow ie.

Lat. 44. Studjował na Uniwersy
tecie w  Wiedniu oraz w  tam tej
szej akademji handlowej. Koń
czy prawo na Uniwersytecie Kra 
kowskim, i równocześnie odbywa 
praktykę zawodową w  zakła
dzie introligatorskim  swego ojca. 
W r. 1914 wyrusza na fron t ja 
ko podchorąży pu łku  a rty le rji 
krakowskiej Brygady. W 1918 r. 
uzyskuje na Uniwersytecie Ja
giellońskim stopień doktora praw. 
Bierze udział w organizowaniu 
polskiej Brygady A rty le r ji w  Lu- 
blanie. W 1920 r. bierze udział w 
kam panji bolszewickiej w  obro
nie Warszawy. Zwolniony z w o j
ska pracuje stale w  zakładzie in 
troligatorskim, prowadzi jedno
cześnie studja na wydziale f ilo 
zoficznym Uniw. Jag. (historję 
sztuki). W tym  okresie czasu zda
je egzamin czeladniczy a następ
nie mistrzowski. Od r. 1934 p ia 
stuje godności prezesa Izby Rze
mieślniczej w Krakowie i  członka 
Zarządu Związku Izb Rzem. R. P.

Okręg N r. 89 — Katowice. 
PIOTR ŁYSZCZAK (3) —

mistrz kraw iecki.
Lat 58. Egzamin mistrzowski 

złożył w  r. 1905 w Katowicach i 
od tego czasu prowadzi samo
dzielnie warsztat kraw iecki bez 
przerwy. Bierze udział w  akcji 
na rzecz polskiej lis ty  wyborczej 
do parlamentu niemieckiego w r. 
1903. B y ł organizatorem i p rzy
wódcą pierwszego powstania gór
nośląskiego, przyczem bierze czyn 
ny udział w  dalszych 3 powsta

niach na Śląsku. W tym  czasie jest 
członkiem Rady Ludowej na pow. 
Katowice, i organizuje P. O. W. 
W okresie plebiscytowym zało
żył Śląski Związek Rzemieślni
ków Polskich. Jest współzałoży
cielem Związku Polskich Samo
dzielnych Rzemieślników i  Prze
mysłowców7 na Śląsku, spra
wując funkcje prezesa tej organi
zacji. Od r. 1934 piastuje godno
ści prezesa Izby Rzemieślniczej 
w Katowicach. Posiada następu
jące odznaczenia: krzyż walecz
nych; srebrny krzyż zasługi (1933 
r.j; medal zasługi w  rzemiośle 
nadany przez Min. Przemysłu i 
Handlu.

Okręg N r. 98 — Gniezno. 

JÓZEF ZAKRZEW SKI (5) —
mistrz stolarski.

Lat 63. W r. 1898 zdał egzamin 
na mistrza stolarskiego. Społecz
nie pracuje od 1900 r., będąc 
czynny niemal we wszystkich 
organizacjach polskich. W r. 1905 
w ybrany został członkiem, a po
tem wiceprezesem Izby Rzem. w 
Bydgoszczy. Od 26 la t jest star
szym cechu stolarskiego w Gnieź
nie. Od r. 1933 jest prezesem od
działu Narodowo - Chrześcijań
skiego Zjednoczenia Rzemiosła w 
Gnieźnie. D zięki swojej zdolno
ści organizacyjnej um iał skupić 
w tej organizacji całe rzemiosło 
gnieźnieńskie. Odznaczono go w 
1930 r. złotym krzyżem zasługi, 
a za wybitne zasługi dla rzemio
sła otrzymuje w  r. 1932 od Min. 
Przemysłu i Handlu odznakę rze
mieślniczą.

Okręg N r. 100 — Bydgoszcz. 

W AC ŁAW  M A L IC K I (3) —
m istrz in tro liga to rsk i.

Lat 39. W  czasie przyłączenia 
Nakła do Rzeczypospolitej Pols
k ie j w yda je  i d ruku je  „O rędow 
nika Powiatowego44, k tó ry  pod 
zmienioną nazwą „Głos K ra jn y44 
wychodzi do dnia dzisiejszego. W 
1923 zdaje egzamin mistrzowski. 
Od r. 1920 — 28 sprawuje przy 
miejscowym sądzie grodzkim u- 
rząd sędziego pokoju. Od zarania 
wskrzeszonej Polski stoi na czele 
ruchu rzemieślniczego w  pow. wy 
rzyskim. Od k ilk u  la t jest pre
zesem Rady Powiatowej Narodo- 
wo-Chrześcijańskiego Zjednocze
nia Rzemiosła, i ostatnio człon

kiem Głównego Zarządu Zjedno
czenia w  Poznaniu.

Okręg Nr. 101 — Toruń. 
KAZIM IERZ ROLE WSKI (2)

— mistrz stolarski.
Lat 56. Dyplom  mistrzowski 

stolarski uzyskał w  r. 1907 w  Poz 
naniu. Przez szereg lat jest star
szym cechu stolarzy w Toruniu, 
oraz prezesem Związku Towa
rzystw Rzemieśln. Samodzielnych 
w Toruniu. Przez k ilka  la t p ia
stuje godność radcy miejskiego, 
członka magistratu, członka Za
rządu do K. K. O. Toruń oraz 
członka Zarządu różnych organi
zacyj ku ltura lnych. Działacz nie
podległościowy.

Pozatem kandydatu je w okrę
gu Nr. 60 Krzemieniec — Dub-
iio.

P. PAW EŁ JA G IEŁKO  na 3
miejscu lis ty , którego życiorysu 
nie podajemy z powodu nie o- 
trzy  mania na czas odpowiednich 
danych.

Kalendarz wyborczy do]
Sejmu

7 września — Obwodowa ko
misja wyborcza wykłada spisy 
wyborców do przeglądu (art. 30 
Sejm.).

8 września — Obwodowa ko
misja wyborcza przeprowadza 
głosowanie do Sejmu oraz usiała 
w yn ik  i przesyła protokół okrę
gowej kom isji wyborczej (art. 9 
i 70 Sejm.).

11 września — Okręgowa ko
misja wyborcza przystępuje do 
ustalania w yn iku  głosowania w 
okręgu i przyznania mandatów 
kandydatom na posłów (art. 71 
i 73 Sejm.).

Protokół z tych czynności prze
syła generalnemu komisarzowi 
wyborczemu, akta zaś miejsco
wemu sądowi okręgowemu (art. 
75 Sejm).

Bi uro O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  
Zwigzku Izb Rzemieślni

czych (B. O. H. R.)
informuje o dostawach 

państwowych i prywatnych
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Prezes A. Snopczyński członkiem Rady
Funduszu Pracy

P. m inister O pieki Społecznej 
Jerzy Paciorkowski, powiadom ił 
ostatnio Zarząd Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P., że na 
podstawie § 11 ust. 1 l i t  d. i ust. 2 
statutu Funduszu Pracy, ogło
szonego jako  załącznik do roz-

Dnia 30 b. m. o godz. 9 rano 
przyjechał do Warszawy Szef 
Państwowego Urzędu Rzemiosła 
Niemieckiego, poseł W. G. 
Schmidt wraz z sekretarzem 
swym, dr. Weinschenkiem.

Na dworcu pow ita li gości pre
zes Związku Izb Rzemieślni
czych R. P. Antoni Snopczyński, 
dyrektor Bolesław Sikorski, w i
ceprezes Związku Józef Siera
kowski i nacz. Zbigniew Ehren
berg.

P. poseł Schmidt w czasie po
bytu w Warszawie wygłosił od-

Niezależnie od M iędzynarodo
wego Kongresu Rzemiosła, k tó 
ry  odbędzie się w  Berlin ie  w 
czasie od dn. I do 5 październi
ka r. b. z in ic ja ty w y  M iędzyna
rodowego Centrum Studjów Rze
mieślniczych w Rzymie, ma od
być się w  Budapeszcie M iędzy
narodowy Kongres Rzemieślni
ków7 Chrześcijan w  czasie od dn. 
26 do 30 września r. b.

Kongres w  Budapeszcie zwołu- 
je  węgierskie Narodowe Stowa
rzyszenie Rzemieślników Chrześ
cijan, które nadesłało pismem z 
dn. 10 sierpnia r. b. zaproszenie 
do Związku Izb Rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej, treści 
następującej:

N A R O D O W E  STO W AR ZYSZEN IE  
RZEM IEŚLNIKÓW  CHRZEŚCIJAN

Budapeszt, 10 sierpnia 1935 r.
Do Związku 

Izb Rzemieślniczych R. P.
Warszawa.

Panowie!
Głębokie zmiany, dokonane w 

ostatnich latach w po lityce rze
miosła k ra jó w  europejskich ma-

porządzenia Rady M in istrów  
22 marca 1935 r., prezes Izb Rze
mieślniczych R. P. p. Anton i 
Snoczyński powołany został na 
członka Rady Funduszu Pracy, 
jako przedstawiciel samorządu 
gospodarczego.

czyt „O  nowym ustroju rzemio
sła w Niemczech44 w  Związku 
Rzemieślników Chrześcijan R. P. 
oraz, jako wiceprezes Między
narodowej C entra li Badań nad 
stosunkami w rzemiośle, omówił 
sprawy związane z Międzynaro
dowym Kongresem Rzemiosła 
w Berlinie.

Szczegółowe sprawozdanie o 
wizycie przedstawiciela rzemio
sła niemieckiego, którego na tem 
miejscu w itam y serdecznie, u- 
mieścimy w  najbliższym nume
rze „Rzemiosła44.

ją  doniosłe znaczenie dla p rzy 
szłości rzemiosła.

Reorganizacja rzemiosła, k tó 
ra musi nastąpić, jako w yn ik  
tych zmian, osiągnie powodze
nie zupełne ty lko  w  tym  w ypad
ku, gdy zrealizowana zostanie 
międzynarodowa współpraca go
spodarcza.

W tem przeświadczeniu Sto
warzyszenie nasze postanowiło 
zwołać M iędzynarodowy Kon
gres Rzemieślników Chrześcijan 
w Budapeszcie na d. 26—30 
września 1935 roku.

Celem Kongresu jest: 1) zaję
cie się zagadnieniami socjalne- 
m i i ekonomicznemi rzemiosła 
chrześcijańskiego z uwzględnie
niem stanu rzemiosła w  każdym 
k ra ju , ja k  również sprawami 
współpracy i organizacji w  skali 
m iędzynarodowej i 2) po ustale
niu wspólnych interesów p rzy 
stąpienie do współpracy gospo
darczej o ile  można intensywnej 
i zrealizowanie je j w n a jk ró t
szym czasie.

Rzemiosło węgierskie śledzi z 
żywem zainteresowaniem pracę

organizacyjną rozpoczętą przed 
k ilk u  la ty  i bierze pod uwagę 
w y n ik i kongresów w  Paryżu i 
w Rzymie.

Przez zwołanie Kongresu w 
Budapeszcie Stowarzyszenie na
sze nie chce ubiec Kongresu 
oficjalnego ośrodków rzemieśl
niczych, ale życzy sobie, aby ze
branie w Budapeszcie, zupełnie 
niezależnie od Kongresu o fic ja l
nego, jako  proste przyjacie lskie  
spotkanie towarzyszy, w którem 
pow inny p rzy jąć udział najszer
sze koła i organizacje rzemiosła 
chrześcijańskiego, stanowiło en
tuzjastyczną manifestację rze
m ieślników na rzecz współpracy 
gospodarczej, u łatw ia jącą sku
teczne obrady centralnych orga
n izacyj ofic ja lnych.

Powołując się na okoliczność, 
że cztery lata temu przedstawi
ciele rzemiosła europejskiego 
postanowili, że najb liższy Kon
gres ma odbyć się w Budapesz
cie, korzystam y z tego, aby za
prosić Panów na ten Kongres, 
cieszący się względami węgier
skich czynników o fic ja lnych i 
mamy nadzieję, że Panowie ze
chcą przez udział swój przyczy
nić się do wagi i  powodzenia 
obrad.

Oczekujem y ze szczerą ra
dością i z braterską miłością na 
wiadomość o p rzy jęc iu  zapro
szenia i prosim y o zakomuniko
wanie nam swej decyzji do dn. 
15 września. Zechcą Panowie 
jednocześnie oznaczyć liczbę i 
podać nazwiska uczestników. 
Stosownie do załączonego p ro 
gramu, damy uczestnikom i ich 
rodzinom sposobność obejrzenia 
osobliwości naszej sto licy i 
urządzenia różnych wycieczek 
według zniżonej ta ry fy  ko le jo 
wej. Inne ułatw ienia, a zwłasz
cza całkow ite utrzymanie po 
cenach bardzo przystępnych u- 
czynią pobył w Węgrzech nad- 
zwvczai tanim.

Porządek obrad jest podany 
w załączonym programie. B y li
byśmy wdzięczni za nadesłanie 
nam — najpóźnie j do d. 1 w rze
śnia—swych propozycyj i w n io 
sków, tak, aby można było we 
właściwym czasie je  rozdzielić.

Zwracamy się z prośbą do 
kornoracyj, stowarzyszeń i in 
nych organizacyj, aby zechcia
ły  zaprosić swych członków, ja k  
również członków zrzeszeń ża-

(Dokończenie na stronie 6-ej)

Przyjazd jdo Warszawy gości z Niemiec

Międzynarodowy Kongres 
Rzemieślników Chrześcijan w Budapeszcie
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Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
I ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH

W sprawie kalkulacji cen
izba Rzemieślnicza w Łodzi 

przystąpiła do przeprowadzenia 
szczegółowego spisu wyrobów  
rzemieślniczych, maszyn i narzę
dzi, surowców i pó łfabrykatów  
dla przeprowadzenia ka lku la c ji 
oraz określenia zdolności w y 
twórczej każdego z rzem ieślni

ków, zam. w Łodzi i okolicy.
W tym  celu wszyscy rzemieśl

n icy proszeni są zgłaszać się we 
własnym interesie do loka lu  Izby 
Rzemieślniczej w  Łodzi (Mo
niuszki 6) — referat Organiza- 
cyjno-Handlowy, codziennie w 
godz. od i  1-e j  do 13-ej.

Walny Zjazd Zwiqzku Rzemieślników 
Chrześcijan woj. łódzkiego

1 września r. b. w sali w łasnej 
przy ul. K ilińskiego 123 w Ło
dzi odbędzie się I Walne Zebra
nie Członków Związku Rzemie
śln ików  Chrześcijan wojewódz
twa łódzkiego.

Program Zjazdu: 
godz. 9 rano — zbiórka w 

Związku Rzem. Chrzęść. K il iń 
skiego 123,

godz. 10 rano — Nabożeństwo 
w Katedrze św. Stanisława Ko
stk i oraz złożenie wieńca na 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

godz. 2 min. 30 po południu — 
zebranie delegatów Związku 
Rzemieślników Chrzęść, wojew. 
łódzkiego celem dokonania wy*

(Dalszy ciąg ze strony 5-ej)
przyjaźnionych do wzięcia moż
liw ie  licznego udziału w zebra
niu przy jac ie l skiem w Buda
peszcie w celu poparcia skutecz
nej współpracy m iędzynarodo
wej rzemiosła europejskiego.

Narodowe Stowarzyszenie 
Rzemieślników Chrześcijan

* *
(—) Prezes Ant. M u lle r

poseł.

(—) D yre k to r Joseph Fekete.

&

Program obrad Kongresu w 
Budapeszcie obejm uje m. in. 
następujące sprawy: Referaty o 
stanie rzemiosła w  różnych k ra 
jach. Organizacje społeczne. Re
forma p o lity k i rzemieślniczej. 
Akcja, mająca na celu podnie
sienie wartości idei chrześci jan -

boru Rady W ojewódzkie j Zw ią
zków Rzemieślników Chrześci
jan.

Porządek obrad Zjazdu:
1) Zagajenie — p. Zygmunt 

Raabe — Prezes Z w. Rzem. 
Chrz. w  Łodzi.

2) Powołanie Prezydjum  Z ja 
zdu.

5) Przemówienia przedstawi
c ie li Władz.

4) Wręczenie odznak osobom, 
które p rzyczyn iły  się do odku
pienia własnej siedziby Związ
ku.

5) „Cele i zadania Związku 
Rzemieślników Chrześcijan" — 
wygłosi p. A. Snopczyński, pre
zes Zw. Stow. Rzem. Chrzęść.

6) „Zadania gospodarcze Sa
morządu Rzemieślniczego"
wygłosi p. B. S ikorski — d y 
rektor Zw iązku Izb Rzemieśl
niczych.

7) „Prace Izby Rzemieślniczej 
na tle sytuacji rzemiosła w oj. 
łódzkiego" — wygłosi p. St. Do
bosz, dyrekto r Izby Rzemieślni
czej w  Łodzi.

8) D yskusja nad referatami.
9) Uchwalenie rezolucji.

10) W olne wnioski.

Zebranie Zarzgdów Cechów Rzemieślniczych
w Radomsku

W dniu 18 sierpnia r. b. odbyło 
się w  sali Rady M iejskiej w Ru

skiej w polityce gospodarczej, 
ustawodawstwie rzemieślniczem 
i w ychowani u m łodzieży rze- 
mieślniczej. Stworzenie współ
pracy gospodarczej rzemiosła 
eu rope j skiego. Rozwój ekspor- 
t u wyrobów  rzemieślniczych 
przez kontyngenty wymienne na 
podstawie wzajemności. Zagad
nienie ka rte li. Ubezpieczenia so
cjalne. W ystawy i targi. P ro
tekcjonizm  w  zakresie cen. B ur
sy dla m łodych rzemieślników, 
chcących doskonalić się w swym 
kunszcie zagranicą.

W zw iązku z powyższym Kon
gresem Z w. Izb Rzemieślniczy cli 
poczynił starania u czynników 
mi a rod aj ny ch cel em uzyskania 
ulg ko le jow ych na przejazd 
przez te ry to rju m  Polski. O w y 
nikach tych starań zostaną po
wiadomione poszczególne Izby 
Rzemieślnicze.

domsku zebranie zarządów ce
chów rzemieślniczych z terenu 
Radomska i okolicy.

Zebranie zagaił radca izby  
Rzemieślniczej w  Łodzi p. Michał 
Swiderski i poprosił na przewod
niczącego wiceprezesa Izby p. A. 
Lewandowskiego. D yrektor Do
bosz w  dłuższym referacie omó
w ił wszystkie aktulane sprawy 
rzemieślnicze oraz przedstawił 
plan prac Izby na najbliższy 
okres. W obszernej dyskusji nad 
referatem poruszono przedewszy 
stkiem kwestję nielegalnie prowa
dzonego rzemiosła, a w szczegól
ności stolarstwa rozwniętego sil
nie na terenie Radomska.

W związku z tem domagano 
się od Izby rychlejszego powoła
nia kom isyj lustracyjnych. Omó
wiono również kwestję pośredni
czenia przy sprzedaży wyrobów 
stolarskich.

Dalej poruszono sprawę kredy
tów rzemieślniczych, domagając 
się, ażeby kredyty  rzemieślnicze 
przydzielane by ły  do Banku Mie
szczańskiego.
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Z życia Okręgowego Towarzystwa 
Rzemieślniczego w Siedlcach

I I sierpnia r. b., w sali K lubu 
Miejskiego odbyło się uroczyste 
rozdanie nagród wystawcom Pod
laskiej W ystawy Rzemieślniczej.

Przewodniczył Wiceprezes O kr. 
T-wa Rzem. p. Zygmunt Oleśnie- 
wicz .

Na uroczystość powyższą przy
by li : prezydent miasta p. Sławo
m ir Laguna, wiceprezydent p. 
Stanisław Zdanowski, radca U- 
rządu Wojewódzkiego p. Stani
sław Pukasiewicz oraz referent 
wydziału przemysłowego Staro
stwa magister praw. p. Antoni 
I zdebski.

P. Zygmunt Oleśniewicz otwie
rając zebranie wygłosił okoliczno
ściowe przemówienie poczem zło
żył podziękowanie Zarządowi 
Miasta na ręce p. prezydenta La
guny za poparcie starań Komite
tu W ystawy, a w  szczególności 
za: czynny udział pp. prezydenta 
i wiceprezydenta miasta w pra
cach Komitetu, za bezinteresowne 
udzielenie sali K lubu Miejskiego 
łącznie z oświetleniem oraz p rzy
ległych terenów odkrytych pod 
stoiska W ystawy, za ufundowa
nie 2-ch nagród, a mianowicie: 
200 kwg. prądu elektrycznego 
i roczną bezpłatną reklamę świetl
na na 2-ch kioskach, oraz udzie- 
lenie dotacji w  wysokości 200 zł.

A ktu  rozdania nagród dokonał 
}). prezydent Laguna, przedtem 
jednak wygłosił przemówienie, 
w którem podkreślił, że o ile m ia
sto przychylnie odniosło się do 
poczynań Komitetu W ystawy to 
dlatego, że Zarząd M ie jsk i w i
dział poważne zajęcie się tą 
sprawą i doceniał znaczenie, ja 
kie Wystawa może odnieść.

W przemówieniu swojem p. 
prezydent zaznaczył, że efektów 
materjał nych nie należy się spo
dziewać lada dzień, bo to wym a
ga czasu, ale ja k  wie, szereg w ar
sztatów dzięki W ystawie otrzy
mał już  poważne zamówienia.

W dalszym ciągu swojego prze
mówienia p. prezydent podkre
ślił, że jeszcze żadna impreza te
go rodzaju nie dała takich rezul
tatów i moralnego zadowolenia 
jak Podlaska Wystawa Rzemieśl
nicza w Siedlcach. Fakt, że W y- 
stawę zwiedziło blisko 6000 osób, 
że z groszowych opłat za wejście 
osiągnięto sumę zł. 881 gr. 10, że

każdy ze zwiedzających odnosił 
jaknajlepsze wrażenie, a niektó
rzy po k ilka  razy zwiedzali, 
świadczy, że w ys iłk i Komitetu 
W ystawy przy poparciu swojego 
samorządu gospodarczego Izby 
Rzemieślniczej i Zarządu M ie j
skiego — zostały odpowiednio 
m ynagrodzone.

Przystępując do rozdania na
gród p. prezydent życzył, żeby 
skromne te nagrody przyczyn iły  
się do dodania ducha rzemieślni
kom, któ rzy w ytw oram i swojemi 
pokazali, że przy dobrych chę
ciach i woli wszystko da się osią- 
gnąć.

W im ieniu wystawców prze
mawiał p. W iktor Żmijewski.

P. Żmijewski w yraz ił podzię
kowanie Kom itetow i W ystawy 
za zorganizowanie tak ważnej 
imprezy, jaką  była  Podlaska 
Wystawa Rzemieślnicza, oraz 
zaznaczył, że rzemieślnicy po
w inn i być dumni, iż w  tak

Zebranie Zarzqdów
W dniu 20 b. m. odbyło się w 

Koninie zebranie zarządów ce
chów pod przewodnictwem człon 
ka Zarządu Izby Rzemieślniczej 
w  Łodzi p. Z. Raabego.

Po zreferowaniu spraw żywo 
obchodzących rzemiosło przez 
dyrektora  Dobosza rozwinęła się 
dyskusja przedewszystkiem nad 
nieuczciwą konkurencją. Omó
wiono również szeroko sprawę 
kształcenia uczniów, niemożli
wości wykonania ustawy w  spra
wie zmechanizowania piekarń w  
r. 1916, konieczności powołania 
do życia spółdzielni stolarskiej, 
k tó ra  w p łynę łaby na unormo
wanie cen wyrobów stolarskich, 
a tem samem przyczyn iłaby się 
do podniesienia dobrobytu zubo
żałych stolarzy. W  dyskusji po
dano cały szereg przykładów  
nielegalnie prowadzonych w a r
sztatów, a \\r związku z tem do
magano się powołania do życia 
kom isy j lustracyjnych. M iędzy 
innemi uskarżano się, że w  w y 
padku zatrudnienia rzem ieślni
ka ty lko  podczas części sezonu, 
podatek jest w ym ierzany za 
cały rok. Poruszono również 
kwestję długotrwałego załatwia-

skromnym mieście, ja k im  są 
Siedlce, udało się zorganizować 
poważne dzieło.

P. Żmijewski w obszernem i 
bardzo aktuałnem przemówieniu 
w yraził życzenie, aby ta W y sta
wa była dla rzemieślników p rzy
kładem, że przy wspólnym i so
lidarnym  w ysiłku nie jedno moż
na zrobić.

Po rozdaniu nagród p. radca 
Pukasiewicz, korzystając z oka
zji, udzielił szereg wyjaśnień w 
sprawach rzemieślniczych, a w 
szczególności co do reorganizacji 
cechów, poczem zebranie za
mknięto.

*
>V *

P. W ik to r Żmijewski, odznaczo
ny na Podlaskiej Wystawie Rze
mieślniczej w  Siedlcach I-szą na
grodą z premją Izby Rzemieśl
niczej w Lublinie, w wysokości 
zł . 75.-— zrzekł się premji, prze
kazując tę sumę do dyspozycji 
Komitetu W ystawy, za co Kom i
tet W ystawy składa p. W iktoro
w i Żmijewskiemu serdeczne po
dziękowanie.

Cechów w Koninie
nia odwołań od w ym iaru  podat
ku. Szewcy wskutek licznych 
warsztatów nielegalnie prowa
dzonych zmuszeni są porzucać 
swój warsztat i przechodzić na 
system chałupniczy, a nawet 
wogóle porzucać swój zawód.

Bezpośrednio po zebraniu za
rządów cechów, odbyło się zebra
nie Związku Rzemieślników 
Chrześcijan. Zebranie zagaił pre- 
fces Bronisław Lewandowski i po
prosił na przewodniczącego p. 
burm istrza Wincentego Grętkie- 
wicza, a do prezyd jum  p. Swi- 
neckiego Józefa i p. Kuznowicza 
Jana.

W zgromadzeniu wzięli udział 
p. starosta Kaczorowski Marjan, 
dyrektor miejscowego K. K. O. p. 
Bartosik Eugeniusz oraz członek 
Zarządu Izby Rzemieślniczej w 
Lodzi p. Zygmunt Raabe i dyrek
tor Izby p. Stanisław Dobosz.

W  obszernym referacie, k tó ry  
w ygłosił dy rek to r Dobosz, omó
wione b y ły  obecne poczyminia 
Izby, aktualne potrzeby rzemieśl
nicze, a w  związku z tem kwest ja  
zorganizowania całego rzemiosła. 
W sprawie tej powzięto już  u- 
przednio decyzję, powołując do
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życia Związek Rzemieślników 
Chrześcijan, k tó ry  przystąpił do 
centrali w Warszawie.

Następnie prezes Bronisław Le
wandowski ośw ie tlił znaczenie

zbliżających się wyborów  do 
Sejmu i Senatu i  wezwał wszy
stkich rzem ieślników do grem- 
jalnego wzięcia udziału w  w y 
borach.

Konferencja Rzemieślnicza w Olkuszu
4 sierpnia w  loka lu  Stowarzy

szenia Rzemieślniczo-Przemysło- 
wego w  Olkuszu z in ic ja tyw y  
p. wojewody kieleckiego, pod 
przewodnictwem p. Starosty G li
szczyńskiego odbyło się zebranie 
przedstaw icieli rzemiosła z całe
go powiatu ze współudziałem 
przedstawiciela Urzędu W oje
wódzkiego Inspektora dla Spraw 
Rzemieślniczych D r. W o jtow i
cza, prezesa Izby Rzemieślni
czej w  Kielcach p. Edwarda Bal
cera, radców Izby Rzemieślni
czej pp. Siłuszka, Golstajna, Za
jąca, Gruszczyńskiego oraz 
przedstawicieli w ładz państwo
wych i komunalnych.

Na konferencję p rzyb y li z ca
łego pow iatu przedstawiciele 
wszystkich Cechów i Stowarzy
szeń Rzemieślniczych około 150

osób, na k tó re j bardzo szeroko 
omawiane b y ły  potrzeby i bo
lączki rzemiosła na terenie po
w iatu. Sprawy podatkowe, niele
galne warsztaty, konkurencja, 
um owy o nauce w  rzemiośle, 
sprawy sanitarne, ubezpieczenia 
społeczne, k re d y ty  dla rzemiosła 
i wiele innych spraw b y ły  szero
ko dyskutowane.

Po wyjaśnieniach przedstawi
ciela urzędu skarbowego, Ubez- 
pieczałni Społecznej, lekarza po
wiatowego, lekarza w e te rynarji, 
uzgodniono dalszą współpracę 
z władzami. Bezpośrednie ze
tknięcie się rzemiosła z władza
mi będzie rękojm ą pozytywnego 
współżycia z rządem. Obydwie 
strony w yn ios ły  z konferencji 
ogólne zadowolenie.

P. W.

P O Ś W IĘ C E N IE  S Z T A N D A R U
Cechu Zjednoczonych Rzemieśl. Chrześcijan w Ołyce

i  września 1935 r. odbędzie się 
w Ołyce (na W ołyniu) uroczy
ste poświęcenie sztandaru Ce
chu Zjednoczonych Rzemieślni
ków Chrześcijan w Ołyce we
dług następującego programu.

Godz. 9 rano — zbiórka dele
gatów oraz zaproszonych gości 
w sali k ina  w  Ołyce,

godz. 10 — odmarsz do kole- 
g ja ty  na nabożeństwo,

godz. 10.30 — Msza Św., po

k tó re j nastąpi poświęcenie sztan
daru,

godz. 12 — pochód do lokalu 
ochronki w  Ołyce, gdzie nastą
pi powitanie delegatów władz i 
organizacji oraz zaproszonych 
gości,

godz. 12.30 — w b ijan ie  gwoź
dzi pamiątkowych,

godz. 13.30 — wspólny obiad, 
godz. 20 — zabawa taneczna 

w sali k ina  w  Ołyce.

Z życia rzemieślników żydów
26-go sierpnia b. r. odbyło się 

w lokalu Centralnego Związku 
Rzemieślników Żydów w  Polsce 
posiedzenie Głównego Komitetu 
Wyborczego do Sejmu przy C. Z. 
Rz. Ż. w  Polsce.

Po zreferowaniu przez prze
wodniczącego Komitetu W ybor
czego adwokata Romana Men- 
delsburga głównych zasad nowej 
O rdynacji Wyborczej i koniecz
ności uzyskania przedstawiciela 
rzemiosła żydowskiego w p rzy
szłym Sejmie, Komitet W ybor
czy, w skład którego wchodzą

znani działacze rzemieślniczy, 
jednogłośnie uchw alił rozpocząć 
ożywioną akcję wyborczą celem 
przeprowadzenia kandydatury 
zasłużonego działacze rzemieśl
niczego prezesa Srula Glocera.

Komitet zatwierdzi? cały sze
reg planów, dotyczących sposo
bu prowadzenia dalszej akcji 
wyborczej. M. inn. wybrane zo
stały następujące komisje: kom i
sja finansowa, propagandowa, 
techniczna. Powyższe Komisje 
składają się z przedstawicieli Za
rządów Cechów i Sekcyj Zawo

dowych przy C. Z. Rz. Ż. w Pol
sce.

Uchwalono również utworzyć 
Komitety Obwodowe i Domo
we. Przewodniczący adwokat 
R. Mendelsburg zamknął posie
dzenie, konstatując z zadowole
niem, że w obecnej tak ważnej 
chw ili dla rzemiosła żydowskie
go zn ik ły  wszelkie różnice zdań 
i tarcia organizacyjne a wszyscy 
poświęcają się z całą energją 
pracy wyborczej dla dobra O r
ga n iz ac j i .

*
* *

27. V II 1.1935 r. odbyło się w lo
kalu Centralnego Związku Rze
mieślników Żydów w Polsce. 
Plenarne Zebranie Zarządów 
warszawskich Cechów i Sekcyj 
Rzemieślniczych przy C. Z. Rz. 
Z. w  Polsce, poświęcone akcji 
wyborczej do Sejmu.

Po reefracie przewodniczącego 
Komitetu Wyborczego, p. adwo
kata Romana Mendelsburga, głos 
zabrali pp. J. Altman, M. Bod- 
kier, Ch. Kaliszer, L. Kupczy - 
kier, E. Trepman, Sz. Blumen- 
kopf i inn.

Wszyscy mówcy podkreślili 
konieczność podjęcia skonsolido
wanej akc ji wyborczej, celem 
uzyskania żydowskiej reprezen
tacji rzemieślniczej w  przyszłym 
Sejmie.

Zebranie zakończyło się jed- 
nogłośnem uchwaleniem m. in. 
następujących rezolucyj:

Plenarne Zebranie Zarządów 
warszawskich Cechów i Sekcyj 
Zawodowych przy C. Z. Rz. Ż. 
w  Polsce wzywa rzemieślników 
żydowskich, oraz drobnych i 
średnichm przemysłowców stoli
cy do gremjalnego i czynnego 
udziału w  nadchodzących wybo
rach do Sejmu.

Zarządy Cechów i Sekcyj Za
wodowych obowiązują się zwo
łać w  przeciągu najbliższych 
5-ciu dni Nadzwyczajne Walne 
Z grom ad zeni e s wych członk ów 
dla przeprowadzenia odnośnej 
akcji wyborczej.

E K S P O R T  R Ó Ż N Y C H  
WYROBÓW RZEMIOSŁA

ty lko  p rz y  pom ocy
B I U R A  O R G A N I Z A C Y J N O -  
H A N D L O W E G O  R Z E M I O S Ł A  

(B. O .  H. R).
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P O D A T K I  I U S T A W O D A W S T W O  
P O D A T K O W E

Konferencja w sprawach podatkowych
W dniu >0 lipca r. b. odbyła 

się konferencja u p. dyrektora 
Izby Skarbowej w Lucku, A r tu 
ra A llanda z p. p. przedstawi
cielami Izby Rzemieślniczej w 
Lucku. Przedmiotem konferen
c ji b y ły  następujące sprawy:

1) stosunek ins ty tucy j samo
rządu rzemieślniczego do władz 
skarbowych I i 11 instancji;

2) biegli-rzeczoznawcy:
3) sprzedaż wyrobów  rzemieśl

niczych na jarm arkach poza ob
rębem warsztatu pracy;

4) przedstawicielstwo rzemio
sła w K om is ji (Sekcji) Od wo- 
ławcze j ;

5) w ym ia r podatku przemy
słowego (zryczałtowanego na 
rok 1935);

6) w ym iar podatku dochodo
wego na rok podatkowy 1934 i

mm

Z ruchu wydawniczego*^
NA T W AŻNIE TSZE P O D A TK I 
BEZPOŚREDNIE W  RZEMIO

ŚLE.
Przypominamy, że nakładem 

Związku Izb Rzemieślniczych 
R .P. ukazała się praca naczel
nika W ydzia łu w Związku Tzb 
p. W ładysława Kozłowskiego p. 
t. „Najważniejsze podatki bez
pośrednie w  rzemiośle44.

Książka obrazuje wyczerpu
jąco obciążenie rzemiosła ? ty 
tu łu  podatków dochodowego, 
przemysłowego, od loka li, spad
ków i darowizn, opłat stemplo
wych oraz zawiera w iele tab lic 
or jen tacy j  nych i przykładów , 
w yjaśnia jących różne zawiłości 
podatkowe. Bardzo obszernie 
potraktow any jest dział, j>o- 
święcony pracom i obowiązkom 
biegłych i świadków.

W i ększość nakład u została 
już zamówiona J3i*zez Izby Rze
mieślnicze, jiozostała część bę
dzie wkrótce wyczerjiana. To 
też należy spieszyć się z zamó
wieniam i, przesyłając je  do w y 
dawnictwa „Rzemiosło46, W ar
szawa, Mazowiecka 1, oraz do 
Izb Rzemieślniczych.

1935 oraz ka lku lac ja  cen pro
dukc ji rzeźnicko-wędlin iarskie j :

7) egzekucja narzędzi pracy 
w warsztatach rzemieślniczych, 
szczególnie na p ro w in c ji:

8) sprawa świadectw przemy
słowych na Targach W ołyń
skich :

9) półroczne świadectwa prze
mysłowe dla rzemieślników za
wodu budowlanego;

10) rozkładanie na ra ty  na
leżności podatkowych przypći- 
dających od rzem ieślników:

11) zatrudnienie dorywcze 
pracowników4 w  związku z obo- 
w i ązk iem n ubycia świadectwa 
przemysłowego w myśl orzecze
nia Sądu Najwyższego:

12) in terw encja niepowoła
nych osób w  sprawach podat
kowych rzem ieślniczych:

Powyższe sprawy zostały 
przedstawione przez p. p. preze- 
sa Tzby Rzemieślniczej w Łuc
ku Konstantego Reussa i dy rek
tora Izbv ł  opiri ski ego.

7 największą satysfakcją po
dajem y o tem do wiadomości 
w szys tk ich Izb R ze n i i eśl n i -
czych, ponieważ wybrana przez 
Prezydium Izby Rzemieślniczej 
w Łucku droga bezpośredniego 
porozumienia się z przedstawi
cielem w ładzy skarbowej, k tó 
rym jest dyrekto r Izby Skar
bowej, przełożony u rzędów
skarbowych (I instancja) — jest 
natwłaściwsza i na i krótsza.

W yn ik  powyższej konferen
c ji b y ł nader owocny, ponie
waż większość poruszonych tak 
aktualnych zagadnień —zostało 
uzgodnione na miejscu, przez 
p. dyrektora  Izby Skarbowej 
w  Łucku pod adresem naczel
n ików  Urzędów Skarbowych na 
terenie województwa w o łyń 
skiego. — Zagadnienia nieuz- 
godnione, a wymagające roz
strzygnięcia m inisterialnego, 
zostały przesłane przez p. dy
rektora Izby Skarbowej do M i- 
n ister st wa Ska rbu.

Podając o tem do wiadomo
ści zaznaczamy, że również i Iz 
ba Rzemieślnicza we W łocław 

ku poruszyła cały szereg n a j
poważniejszych zagadnień do
tyczących w ym iarów  podatko
wych, i że na skutek tego wy
stąpienia Związek Izb Rzemieśl
niczych R. P. wystosował w 
pierwszych dniach sierpnia b.r. 
cały szereg memor ja łó w  w  spra
wach poruszanych także i na 
wzm iankowanej w yże j Konfe
renc ji w  Łucku, i oczeku je o- 
becnie m iarodajnych zarządzeń 
M inisterstwa Skarbu (patrz Nr. 
Nr. 32, 33 34/35 r. „Rzemiosła"), 
Wskazanem byłoby, aby in ic ja 
tyw a wykazana przez Izbę W o
łyńska i W łocławską pod ję ły  
wszystkie pozostałe Izby Rze- 
m ieślnicze.

Kalendarz podatkowy 
na wrzesień

5-go. Term in płatności po
datku od energ ji e lektrycznej, 
pobranego w okresie od 16 do 
31 sierpnia.

7-go. Term in wpłacenia j)o- 
Irąconego j^racownikom j^odatku 
dochodowego (Dział 11) od upo
sażeń służbowych, em erytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę.

15-go. Term in płatności za
liczk i na poczet jiodatku prze
mysłowego od obrotu za miesiąc 
sierpień przez przedsiębiorstwa, 
prowadzące praw idłowe (upro
szczone) księgi handlowe.

1 5 - 2 0 .  Term in płatności 10% 
dodatku do miesięcznej zaliczki 
podatku przemysłowego od o- 
bro tu  przez przedsiębiorstwa 
I —y  ka tegorji świadectw prze
mysłowych.

15-go. Term in płatności pań
stwowego podatku dochodowe
go na rok podatkowy 1935 przez 
p łatn ików , k tó rym  podatek w y 
mierzono w term in ie do dnia 
15 sierpnia 1935 r. (Dział I).

20 go. Term in płatności po
datku od energ ji e lektrycznej 
pobranego w okresie od 1 do 
15 września. Nadto w in n y  być 
uiszczone wszelkie podatki, k tó 
rych płatność przypada w  cią
gu miesiąca września, np. po
datki rozłożone na ra ty  i t. p.
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA
Konkurs na zaprojektowanie wzorów 

w duchu rodzinnego malarstwa
zdobniczego

Polska myśl twórcza na każ- 
dem polu pracy uzewnętrznia się 
w doskonaleniu swoistych form.

A rch itek tu ra  wnętrz i ma
larstwo zdobnicze z braku 
głębszych rodzimych podstaw 
tradycy jnych  stoi u nas, dotych
czas jeszcze, pod przemożnym 
wpływem  zagranicznych pomy
słów zdobniczych, które n ie ty lko  
spaczają nasz smak, ale pod żad
nym względem nie odpowiadają 
psychicznym właściwościom na
szego środowiska, przyczem mi- 
Ijony, które w yw ozim y z k ra 
ju , idą na poparcie zagranicz
nej p rod ukc ji artystycznej, 
miast stać się dźwignią rozkw itu  
naszej sztuki zdobniczej.

Obowiązkiem naszym jest jak- 
na jw yda tn ie j przyczynić się do 
uniezależnienia po lskie j k u ltu ry  
zdobniczej przez celową współ
pracę nad wyrugowaniem  róż
nych naleciałości, które rugu ją  
naszą indyw idua lną twórczość.

W tym  właśnie celu Cech Ma
la rzy  i Lak ie rn ików  w  K atow i
cach za początkował akcję roz

w oju rodzimego malarstwa zdob
niczego w zakresie tworzenia 
pomysłów zdobniczych, które 
dadzą się zużytkować w rzemio
śle malarskim  i ogłosił kon
kurs, obejm ujący w  kom pozycji 
ornam entacyjnej rozwiązanie 
następujących zadań:

1) kom pozycji u ję te j w  formę 
fryzu  ściennego,

2) kom pozycji u ję te j w formę 
desenia ściennego,

3) kom pozycji skombinowanej 
z fryzu  i desenia ściennego na 
tle  a rch itek tu ry  wnętrza.

Poszczególne prace pow inny 
być zaopatrzone w  ko lo r tła  
ściennego z wyszczególnieniem 
do jakiego celu zdobniczego ma 
mieć zastosowanie ornament, 
narysowany na arkuszu w ie lko 
ści p rzyna jm n ie j 40 X 60 cm.

Każdy uczestnik konkursu w i
nien kierować się myślą prze
wodnią, aby kompozycje odpo
w iada ły  warunkom  stworzenia 
ornamentu o walorach nacecho
wanych oryginalnością, wyso
kim  poziomem artystycznym,

harmonją kolorów, zastosowa
nych w możliw ie szczupłych ilo 
ściach i w ytw orną lin  ją , opartą 
na motywach rodzimych, za- 
czerniętych z po lskie j sztuki 
ludowej.

Autorom najlepszych prac bę
dą przyznane trzy  nagrody pie
niężne, a m ianowicie:

1) 150 zł., 2) 100 zł., 3) 50 zł., 
które w ypłaci Przymusowy Cech 
M alarzy i Lak ie rn ików  w  Kato
wicach, ul. D rzym a ły  13, p rzy 
czem zastrzega on sobie prawo 
zakupienia lepszych prac w ce
nie po 10 zł. za sztukę.

Jury składać się będzie z w y 
bitnych rzeczoznawców.

Prace uczestników konkursu 
należy nadesłać pod w yże j wska
zanym adresem najpóźnie j do 
dnia 16 października 1935 r. 
przyczem każdy uczestnik pow i
nien podać swój dokładny adres.

Posiedzenie Sądu Konkurso
wego odbędzie się w  dniu 20 
października b. r. w Katowicach, 
gdzie w  tymże czasie odbędzie 
się V II Ogólno-polski Kongres 
M alarzy i Lakie rn ików , organi
zowany przez w yże j wspomnia
ny Cech.

Doręczenie nagród i zwrot 
prac niewyróżnionych nastąpi 
na jpóźnie j do dnia 5 listopada 
1935 r.

Wykaz szkół zawodowych rzemieślniczych
męskich, żeńskich i koedukacyjnych wszystkich stopni na rok szkolny 1935 36

'  '  * -  * .

’• ł « ■ \ r «

I. OKRĄG  IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W  W ARSZAW IE.

•
i—t

£ Miejscowość i adres Nazwa szkoły stopień
szkoły Od dział vj Uwagi

1
r » t *

Warszawa, Bródno
. ul. P iotra Wysoc

kiego 51. telefon 
, 10-15-.74.

Państwowa Niższa Szkoła Tech
niczna Kolejowa (męska)

>•

mechaniczny

2
* * T

Warszawa 
ul. Szeroka 26 
tel. 10-22-11

Państwowa Szkoła Rzemieślni- 
czo-przemysłowa (męska)

•

fotograficzny

3
r

e

Warszawa
Konw iktorska 2

/ .* + * - . 1

Państwowa Koedukacyjna Szko
ła Fotograficzna

liceum ślusarsko-mechaniczny
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•
£ Miejscowość i adres Nazwa szkoły stopień

szkoły O ddziały „ Uwagi

4 Warszawa
ul. Leszno 72 
te l. 11-83-90 

11-27-52

l M ie jska Szkoła Rzemieślnicza 
im. M. Konarskiego (męska)

ślusarsko-mechaniczny 
elektromechaniczny 
samochód owo-lotniczy

•

.«23ł

5 Wćirszawa
ul. Sandomierska 
12/14, tel. 8-37-57 
8-95-61.

I I  M iejska Szkoła Rzemieślnicza 
(męska)

ślusarsko-mechaniczny
stolarski

;> •*’” . 4,’

6 Warszawa
ul. Lipowa 14 
tel. 6-82-65

Salezjańska Szkoła Rzemiosł im. 
Ks. Siemca (męska)

 ̂ «

in tro liga torsk i
kraw ieck i

7 Warszawa
id. Grzybowska 26 
tel. 6-17-93

Szkoła Rzemieślniczo Przemysło
wa G m iny W yznaniowej Ży
dowskiej im. D ra L. Natanso- 
na (męska)

r

N  .
ślusarsko-mechaniczny
elektromechaniczny —

8 W arsza wa 
ul. Stawki 36. 
tel. 11-19-71

Szkoła Rzemiosł i  - wa Dostarcza
nia Pracy Ubogim Żydom 
(męska)

ślusarsko-mechaniczny
elektromechaniczny

.

9

10

Wćirszawa
ul. Górnośląska 31

W arsza wa 
ul. Górnośląska 31

Państwowa Szkoła Przemysłowa 
(żeńska)

Państwowe Żeńskie G imnazjum 
Kraw ieckie

średnia

średnia

kraw ieck i
modniarsko-czapniczy

. • i ' ■

 ̂ *

w  stopnio
we j  l ik w i
dacji

r >» ?

11

12

Warszawa
ul. Narbutta róg 
Kazim ierzowskiej 
Nr. 60.

W arsza wa 
ul. F iltro w a  59/61

I M ie jska Szkoła Rękodzielni
cza Żeńska

II  M iejska Szkoła Rękodzielni
cza Żeńska im. Narcyzy Żmi- 
chowskiej

średnia

średnia

bieliźniarsko-kraw iec- 
ki, introligatorski i ga- 
lan terji skórzanej, k ra 
wiecki, kamaszniczy z 
galanterją skórzaną.
kraw ieck i

 ̂ f

13 Warszawa
id. Białostocka 4.

I I I  M iejska Szkota Rękodzielni
cza Żeńska

średnia kraw ieck i
.

14 Warszawa
ul. Teres in ska 9.

Szkoła Gospodarczo - zawodowa 
im. K r. Jadwigi, Sto w. Opieki 
nad dziewczętami pod wezwa
niem im. Józefa.

średnia
* r7

kraw ieck i

*. • * •»

* * 
/

15 Warszawa 
ul. Śliska 28

Prywatna Szkoła Rękodzielnicza 
Żeńska, im. Pauliny Bauma
nowie j  p rzy  Gminie W yznanio
w e j Żydowskiej

_
kraw ieck i

* » \
•

16 Warszawa, Potok 
ul. Marymoncka

Szkoła Zawodowa Żeńska ,.Nauka 
i Praca'

niższa krawiecko-biel.

17 Warszawa 
ul. Długa 39

■

Szkoła Zawodowa dla Dziewcząt 
Żydowskich, Tow. Szerzenia 
Pracy Zawodowej i Rolnej 
wśród Żydów

niższa kraw ieck i
konfekcji dziecięcej

dalszy cuIg nastąpi
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Bezpieczeństwo i higjena pracy przy 
robotach budowlanych*)

Przenoszenie i  składanie niater-
# • \ rja fow .
§ 28. (I) Przy podawaniu ręcz- 

nem m aterja łów  z poziomu n iż
szego na poziom w yżej położo
ny, zabronione jest ustawianie 
pracowników jednego nad d ru 
gim w  jedne j l in j i  pionowej.

(2) M a te rja ły  budowlane i na
rzędzia należy składać na placu 
budowy w  ten sposób, aby nie 
powodowały niebezpieczeństwa 
dla życia i zdrowia ludzkiego 
przez możliwość wywracania lid) 
staczania się.

Rowy i w ykopy.
$ 29. (1) Rowy i w ykopy, głę

bsze ponad 1 m, należy zabezpie
czyć od osuwania się gruntu za- 
pomocą stoków naturalnych, w ła 
ściwych dla danego gruntu, lub 
też zapomocą odeskowali. Obo
wiązek odeskowania nie dotyczy 
w ykonywanych w  trw a łym  grun 
cie dołów drenowych o pochy
łych bokach i o najw iększej głę
bokości 1,75 m, gdy różnica po
między poziomem, na któ rym  
stoją pracownicy p rzy  kopaniu 
dołu, a poziomem otaczającego 
terenu nie przekracza 1 m, a ru 
ry  drenowe są zakładane zapo
mocą haków.

(2) Składanie m aterja łów  bu
dowlanych na brzegu w ykopu 
jest dozwolone, gdy stosownie 
do warunków* m iejscowych par
cie na grunt tych m aterja łów  nie 
wywoła osunięcia się ziemi, gro
żącego zasypaniem wykopu. 
Składanie m aterja łów  w  pobliżu 
w ykopu bez pozwolenia k ie row 
nika budowy jest zabronione.

(3) Po większych deszczach 
łub mrozach przed wznowie
niem robót w  wykopach należy 
zbadać w ykopy  i usunąć ewen- 
tualne uszkodzenia.

(4) Jeżeli w  ziemi zna jdu ją  się 
kable elektryczne, ru ry  wodocią
gowe, gazowe lub inne podobne 
urządzenia, należy o zamierzo- 
nem rozkopywaniu ziemi zawia
domić instytucje, sprawujące 
nadzór nad temi urządzeniami, a 
p rzy robotach ściśle zastosować

*) Dalszy ciąg' rozporządzenia Mini
strów Spraw Wewnętrznych i Opieki 
Społecznej, drukowanego w Nr. Nr. 31, 
>3 i 34 „Rzemiosła".

się do wskazówek, przez te in 
stytucje udzielonych.

(5) Przy zasypywaniu w yko 
pów, urządzenia zapobiegające 
osuwaniu się gruntu można usu
wać ty lk o  stopniowo.

Studnie i  szyby.
§ 30. (1) Budowę studzien i 

szybów należy wykonywać przez 
fachowe przedsiębiorstwa, za
trudnia jące fachowych pracow
ników , dobrze obeznanych z te
go rodzaju robotami.

(2) Boczne ściany wykopów 
studziennych i szybów należy u- 
jąć w  odeskowanie, zaopatrzone 
w poziome rozparcia, w yłącza ją
ce możliwość obwałenia się grun
tu i zasypania znajdujących się 
w w ykopie robotników.

(3) Gdy pogłębienie studni lub 
szybu postępuje równocześnie z 
opuszczeniem płaszcza studzien
nego, odeskowania nie są ko 
nieczne. W  tym  przypadku za
bronione jest dokonywanie głęb
szych podkopów, niż 0,50 m, l i 
cząc od dolnej krawędzi płasz
cza. Z chwilą, gdy dno wykopu, 
na k tó rym  zna jdu ją  się pracow
nicy, osiągnie głębokość większą 
niż 1.60 m od górnej krawędzi 
płaszcza, należy zapewnić środ
k i, um ożliw iające natychmiasto
we i jednoczesne wydostanie się

z wykopu każdemu pracowniko
wi oddzielnie.

Układanie belek stropowych, 
o tw ory w  ścianach, stosowanie 

wiązań dachowych.

§ 31. (1) G dy zachodzi potrze
ba w ykonyw ania pracy nad po
ziomem dźwigarów stropowych, 
n ieprzekrytych stropem lub nie- 
przesklepionych natychmiast po 
ich ułożeniu, dźw igary należy 
zaopatrzyć w  czasowe pokrycie 
przez szczelne i mocne ułożenie 
pokładu z desek o grubości, nale
życie zapewniającej bezpieczeń
stwo pracownikom.

(2) Na pokładzie zabronione 
jest urządzanie składów mater
ja łów  budowlanych. W  razie 
potrzeby czasowego magazyno
wania m aterja łów  budowlanych 
na pokładzie, należy go wzmoc
nić odpowiednio do p rzew idy
wanego obciążenia.

(3) D źw igary  stropowe, zna j
dujące się bezpośrednio n iżej 
pod dźwigarami przekrytem i po
kładem, o k tó rym  mowa w  ust.
(1) i (2), należy przekryć poje- 
dyńczemi deskami w  odstępach, 
wynoszących co na jm nie j 0.07 m.

(4) W ypełnianie stropów beto
nem, przekryw anie sklepieniem 
i materjałem stropowym ma się 
odbywać w  zasadzie w  ko le jno 
ści od dolnych kondygnacyj do
górnych.

(D. c. n.)

Ubezpieczalnia Społeczna
W W arszawie

podaje do wiadom ości ubezpieczonych, że z diiiem 31-go października 1935 roku 
tracą ważność legitym acje tym czasowe.

Z dniem 1 listopada b. r. świadczenia udzielane będą na podstawie sta
łych  legitym acyj ubezpieczeniowych, względnie odcinków  złożonych deklaracyj. 
Stałe legitym acje w ydaw ane są bezpłatnie w szystkim  ubezpieczonym .

Ubezpieczalnia Społeczna w W arszaw ie w zyw a przeto ubezpieczonych  
aby do pow yższego terminu zgłaszali się o w ym ianę legitym acyj tym czasow ych  
na legitym acje stałe, przyczem  zaznacza się, że dla otrzym ania stałej legitym acji  
złożyć należy (w Centrali Ubezpieczalni —  Polna 30 lub w O bw odach  terytorial
nych) odpowiednią deklarację wraz z fotograf ją ubezpieczonego oraz członków  
rodzin pow yżej lat 14-tu, upraw nionych do świadczeń. W y m ia r  fotografji winien 
mieć 45 X  65 mm. N a  odwrocie fotografji podać należy imię i nazwisko danej 
osoby oraz Nr. legitym acji tym czasow ej.

Nadm ienia się, że deklaracje na otrzym anie stałej legitym acji rozesłane 
zostały we w łaściw ym  czasie do wszystkich zakładów  pracy, zarejestrowanych  
w Ubezpieczalni.
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Działalność Organizacyino-Handlowa Izb 
Rzemieślniczych i Związku Izb Rzemieślniczych R.P.

Możliwości eksportowe rzemiosła
W dniu 22 sierpnia r. b. na te

renie Związku Izb Rzemieślni 
czych R. P. odbyła się konfe
rencja z przedstawicielami im- 
porterów Stanów Zjednoczonvch
A. P.. H iszpanji, P o rtuga lji i 
Włoch oraz k ra jó w  bliskiego 
wschodu — Iraku , S y rji, Pales
tyny, Egiptu, a nawet aktualnej 
obecnie A b isyn ji. Im porterzy 
ci w porozumieniu z Min. Prze
myślu i Handlu podejm ują dzm 
lalność w  k ie runku  skompenso
wania obrotów z w ym ienionym i 
k ra ja m i w  dziedzinie importu 
bawełny do Polski, którego rocz
na wartość sięga blisko 50 m il jo 
nów złotych. W w yn iku  konfe
rencji ujawniono bardzo po
ważne możliwości eksportowa 
dla rzemiosła niemal wszystkich 
gałęzi produkcyjnych. W  szcze
gólności znaleźć mogą zbyt w y 
roby: bednarskie (beczki do p i
wa. w iadra drewniane, bal re. 
szaflik i, mniejsze kadzie), ko-  ̂
rzykarskie  (kosze wszelkiego ro -'jr 
dza i u, w a lizk i, kosze plażowe 
meble, sita), kołodzie jskie ( t a c z - ' *  
k i robotnicze, saneczki sporto
we, in n y  sprzęt sportowy), rzeź
biarskie z drzewa (raczki do la 
sek, parasoli, rękojeście do b ro 
ni. talerze drewniane, tace. pu
dełka, szkatułki, przedm ioty pa
miątkowe. fig u rk i i t. p.). sto lar
skie (meble kuchenne, krzesła, 
ław k i i sto ły ogrodowe, stolnice, 
deski do prasowania, p ły ty  po
sadzkowe, okna i d rzw i do bu
dynków. zabawki drewniane i 
t. r>.). tokarskie (w ałki do ciasta, 
m ło tk i drewniane, trzonk i do 
narzędzi, łopat, szczotek i r>emU-
li). fapicerskie (łóżka poi o wek 
czapnicze i kapel usznicze (czap
k i snortowe męskie, kapelusze, 
czapki i bere iy  plażowe meskie. 
damskie i dziecinne, białe i ko 
lorowe. kapelusze damskie) 
kraw ieckie  (odzież męska, dam
ska i dziecinna), powroźnicze 
(całokształt zakresu produkcie  
szczotkarskie. szmuklerskie ( f i
ranki. serwetki, guziki), kuśnier
skie (kożuszki baranie), garbar
skie (skóry baranie, źrebięce i 
cielęce, skóry obuwiane chro

mowe, giemzowe i bukatowe, 
skóry galanteryjne), białoskór- 
nicze (skóry galanteryjne i rę 
kaw i czn i cze), ręka wicznicze (rę
kawiczki damskie i męskie 
wszelkiego rodzaju, rękawice 
techniczne, sportowe i t. o.), 
szewckie (pantofle damskie 
zwłaszcza luksusowe, pantofle 
ranne i nocne, lekk ie  obuwie 
spacerowe męskie i damskie, 
bu ty  z cholewami wyższego ga
tunku i t. p.), rym arskie (galan
te ria  skórzana, to rebki dam sk ie 
i t. p.), cukiernicze (czekolad i 
tabliczkowa i czekoladki dese
rowe), w ędlin iarskie  (szynki wę
dzone oraz szynki w  puszkach, 
różne w ęd liny  i konserwy, be
kony, smalec w ieprzowy), rzeź
nicze (cale świnie bez głów, od
padki poubojowe: je lita  owcze, 
żołądki cielęce, pęcherze, szcze
cina, łó j, skóry surowe solone 
baranie wagi od 2 i pół do 3 ki>\, 
te same skóry suszone wagi do 
S50 gr. i t. p.), blacharskie (fo
rem ki i fo rm y do ciast, la tarn ie 
i lampy, baki samochodowe), 
bronzownicze (tanie sztućce sto- 
mwe, je  lnak noże bez ostrzyć 
ślusarskie (okucia meblowe, o- 
kucia do waliz, torebek i t. p.. 
k łódk i, drobna galanteria, me
ble żelazne, narzędzia (zwłaszcza 
kom plety dla dzieci), złotnicze 
(wszelkiego rodzaju), in tro lig a 
torskie (fu tera ły do b iżu te rii). 
Im porterzy proponują dogodne 
w arunki, gdyż towar b y łb y  od
b ierany w  Polsce, a otrzymanie 
akredytyw y um ożliw ią finanso
wanie eksportu, przyczem p ła t
ność następowałaby w  Polsce na 
podstawie d okumen tów okręto- 
wvch (konosamentów).

Również inn i im porte rzy ze 
Stanów Zjednoczonych A. P. in 
teresują się szeregiem a rtyku 
łów  wśród których wym ienić 
należv: szachy, szklane ozdoby 
choinkowe, drewniane miseczki 
toczone, drobne sprzęty drew 
niane używane w  gospodarstwie 
domowem (dla domów pięcio- 
centowych). w itraże kościelne 
różnych w ielkości, koszyki do 
b ie lizny  owalne, obuwie sporto

we typu  harcerskiego (amery
kańskiego), pasztety, kiełbasy i 
inne w yroby  wędlin iarskie, 
pendzle prawdziwe borsucze do 
golenia, rękaw iczki damskie, 
guzik i drewniane (bardzo aktu 
a lny a rty ku ł mody damskiej).

Bliższych in form acyj zainte
resowanym rzemieślnikom u- 
dzie li B iuro organizacyjno-han- 
dlowe Rzemiosła, Warszawa. 
Mazowiecka 1 oraz referat sto
łeczny tegoż b iu ra : Królewska
23, tel. 256-33 oraz oddziały
B. O. H. R. w Tzbach Rzemieślni
czych, bądź poszczególne Izby 
Rzemieślnicze.

Walne Zebranie Cechu 
Zrzeszonych Jubilerów 
Złotników i Grawerów 

w Warszawie
W dniu 12 sierpnia r. b. w  lo 

kalu Centr. Związku Rzemieśl
n ików  Żydów odbyło się pod 
przewodnictwem p. E, G łowicz o • 
wera Walne Zebranie Cechu 
Zrzeszonych Jubilerów, Z ło tn i
ków i Grawerów, na którem 
między innemi sprawami oma
wiano kwestję współpracy rze
miosła złotniczego z Biurem O r
ganizacyjno - Handlowem Rze
miosła. Na temat te j współpracy 
i zadań BOHR. w yg łos ił szcze
gółowy i obszerny referat in fo r
macyjno - dyskusyjny referent 
stołeczny BOHR. p. Roman Ges- 
sner. Po referacie wym ieniony 
udzielał szczegółowych w y jaś
nień odnośnie kredytów  dla rze
miosła oraz zorganizowania rze
m ieślników w spółki lub spół
dzielnie, które na terenie rze
miosła jubilerskiego są specjal
nie aklniane z uwagi na daleko 
idące uzależnienie tegoż od od
biorców, k tó rzy  przeważnie w y 
stępują w  ro li nakładców, czę
sto w yzyskujących brak dosta
tecznej s iły  organizacyjnej tego 
rzemiosła, oraz jego słabą zdol
ność kredytow ą i finansową.

Na zebraniu powołano kom i
sję organizacyjną, k tó ra  podej
mie szczegółowe prace nad zor
ganizowaniem rzemiosła z ło tn i
czego pod względem handlowo- 
gospodarczym.
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POKŁOSIE WYSTAWY 
PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNI CZEJ W GDYNI

W ostatnich paru latach w idzie
liśmy w różnych miastach Polski 
zorganizowane imprezy targo- 
wo-wystawowe. B ra li się do tego 
niejednokrotnie ludzie niefacho
wi, którzy nie um ieli częstokroć 
odpowiednio zapropagować w y 
stawę czy targi, przyspożyć im 
należną ilość zwiedzających.

Skutki powyższej organizacji 
też b y ły  w w ielu wypadkach o- 
płakane. F irm y wydające dość 
znaczne sumy zarówno za m ie j
sce na wystawie czy targach jak

jego obsłużenie nie otrzym ywa
ły  nic, żadnych korzyści, to też 
w przyszłości, gdy im zapropono
wała wzięcie udziału w  targach 
czy wystawie jakaś instytucja 
dająca gwarancję przeprowadze
nie wszechstronnej propagandy 
danej imprezy wystawowej, to 
mimo to firm a, biorąca w  nieuda-

• • • X  r  r  inej imprezie, na przyszłość posta
nowiła i w  innych targach czy 
wystawach udziału nie brać.

Podkreślić tu należy w  praw 
dzie, że szereg wystaw i targów 
w Polsce organizowanych jest 
odpowiednio, co zapewnia im 
rokrocznie wzrastające powo
dzenie. Wśród tych ostatnich 
na pierwsze miejsce postawić 
należy Ogólnopolskie Targi Rze
miosła w Poznaniu, organizowa
ne w  ramach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. W  każ
dym razie stw ierdzić należy, 
iż imprez wystawowych dobrze 
zorganizowanych było w  latach 
ostatnich w  Polsce nie wiele poza 
rokrocznie odbywającemi się i 
wspomnianemi targami w  Pozna
niu, Targami Wschodniemi we 
Lwowie, Targami Północnemi w 
W ilnie czy Targami Wołyńskie- 
mi w  Równem.

Wobec powyższego organizato
rzy nowych imprez targowych 
napotykać musza na niesłychane 
trudności, aby zebrać odpowiedni 
zespół firm , któreby eksponata
mi swemi m ogły zaprezentować 
daną wytwórczość.

Wystawa Przemysłowo - Rze
mieślnicza w G dyni jest pierwszą 
imprezą w  Polsce, k tó re j okres 
trwania obejmuje przeszło 2 mie
siące czasu. Przyznać należy, iż

dotychczas nie mieliśmy przed
siębiorców, k tó rzy  chcie liby za
ryzykować tak d ługotrw ałą im 
prezę, to też choćby ze względu 
na ten ty lk o  moment zasługuje 
ona na uwagę. Miasto G dy
nia nie m iała dotąd podobnie 
zorganizowanej jm prezy targo
wo -wystawowej, ja k  wystawa 
przemysłowo-rzemieślnicza w  r. 
1>. Zeszłoroczna wystawa rze
mieślnicza była  tem początkiem 
organizacji wystaw nad pol- 
skiem morzem, jednakże roz
miarami swemi nie może się 
równać z wystawą tegoroczną.

Podkreślić należy w ys iłk i orga
nizatorów W ystawy Przemysło- 
wo-R ze mieślniczej w G dyni w 
kierunku postawienia imprezy tej 
na należytym poziomie.

Wystawa w dniu dzisiejszym 
ma zamknąć swe podwoje. W tym  
dniu organizatorzy imprezy tej 
będą robić rachunek sumienia czy 
wszystko zostało należycie w y 
korzystane, czy impreza ta przy-

Poniższe in form acje  o trzy 
m aliśm y od D yrekcji W ysta
wy Przemy słowo-Rzemieślni- 
ezej w Gdyni.

W niedzielę, I go września na
stąpi zamknięcie W ystawy Prze
mysłów o-Rzemieślniczej w G dy
ni. zorganizowanej przez m ie j
scowe społeczeństwo, z w y b it
nym udziałem rzemieślników. 
G łównym  celem W ystawy było 
wykazanie społeczeństwu w y 
brzeża zdolności wytwórczych 
rzemiosła gdyńskiego, które 
bardzo często pom ijane jest 
przez różne firm y, niepotrzeb
nie pokryw ające swe zapotrze
bowania u rzem ieślników in 
nych narodowości, poza Gdynią. 
D rug im  poważnym czynnikiem 
było wykazanie zdolności w y 
wozowych w ytw orów  naszego 
rzemiosła do innych kra jów .

Wystawa Przemysłowo - Rze
mieślnicza w G dyni najzupeł
nie j odpowiedziała swemu za
daniu, co s tw ie rdz iły  sfery gos
podarcze, zapoznając się dokład
nie z tegorocznym, dość poważ-

niosła wystawcom i zw iedzają
cym to co przynieść była winna, 
czy wystawcy w yw iąza li się do
brze z nałożonego zadania. W y
stawa w założeniu swem miała 
zaprezentować przedewszystkiem 
produkcję rzemiosła polskiego i 
wykazać je j wysoką wartość. 
Wprawdzie nie dała ona wyczer
pującego obrazu tego co rzemio
sło w  Polsce robi, ale biorąc pod 
uwagę w ie lk i trud  należytego 
zorganizowania szerzej pojętęj 
imprezy wyrazić należy uznanie 
też i za to co zorganizowano i 
przypuszczać należy, iż w la 
lach następnych osiągnie ona 
należyty poziom. Każdy począ
tek jest zwykle trudny.

O Wystawie Przemysłowo-Rze- 
mieślniczej w  G dyni pisaliśmy 
niejednkrotnie. Obecnie pragnie
my jeszcze podać szereg opisów 
ciekawszych eksponatów firm . 
które zw róc iły  naszą uwagę, a o 
których nie wzm iankowaliśm y 
w poprzednich sprawozdaniach.

nyrn pokazem naszej w y tw ó r
czości nad Bałtykiem .

Tranzakcje handlowe, doko
nane na W ystawie od dnia je j 
otwarcia, t. j.  29-go czerwca, do
27-go sierpnia, w yrażają  się licz 
bą 432,000 złotych, pozostawio
nych przez odbiorców za różne 
towary: środki spożywcze 5,000 
zł, owoce 3,000 zł, w yroby  bed
narskie 10,000 zł, w yr. b i aszane
18.000 zł, ma ter ja ty  budowlane
20.000 zł, w yr. z bursztynu na
turalnego i sztucznego 5,000 zł. 
chemiczne i kosmetyczne 41,000. 
przem. drzewny 8,000 zł, przed
m ioty elektrotechniczne 33,000. 
instrum enty muzyczne 10,000 zł. 
fu tra  15,000. galanterja i w y ro 
by celuloidowe 19,000, w yroby 
garbarskie 5,000, ceramika 5,000. 
grawerstwo 2,000 zł, konfekcjn
10.000, konserwy różne 10,000. 
koszykarstwo 1,000 zł, przemysł 
ludowy 20,000, malarstwo 5,000. 
przemysł m etalowy 50,000, po- 
w roźnictwo 5,000, przemysł wód- 
czany 10,000, przemysł zabaw - 
karski 5,000, galanterja skórza
na 3.000. meble 24.000. przemyśl

B I L A N S  W Y S T A W Y
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zagranicy. w ytw arza polskie 
rzemiosło w k ra ju , oddając je  
po cenach znacznie niższych, niż 
obce, a dobrocią w yroby  polskie 
góru ją  nad obcemi.

Towarzystwo Wystaw i Tar
gów w Gdyni, Sp. z o. o., urzą
dzające Wy stawę Przemysłowo- 
Rzemieślniczą, spełniło należy
cie swój obowiązek. Rozpoczęło 
tę rzecz środkami bardzo skrom- 
nemi, a dziś poszczycić się może 
okazałem i objektam i, przedsta- 
w iającem i dużą wartość mater-

Słoisko firmy Sp. Akc. Fabryk Metalowych 
p. f. „Norblin, B-cia Buch i T. Werner"

Sp. Akc. Fabryk Metalowych 
p. f. „N o rb lin , B-cia Bucli i T. 
W erner66 (W arszawa, Żel a zna 51) 
wystąpiła na wystawie Przemy
śl owo-Rzemieślniczej w  Gdyni, 
podobnie jak i na tegorocznych 
Targach Poznańskich, w  obszer- 
nem stoisku, które oryginalnem 
ujęciem architektonicznem zda
ła przyciągało wzrok zwiedza
jących. U wejścia do stoiska 
zauważył iśmy przedewszystkiem 
z dwóch stron ustawione po dwa 
słupy, wykonane z blachy m ie
dzianej, które stwarzały im po
nujące wrażenie. Wewnątrz sto
iska umieszczono szereg w y ro 
bów z mosiądzu i miedzi, które 
to ja k  wiadomo są przedmiotem 
poważniejszego zainteresowania 
wśród szerokich rzesz rzemieśl
niczych branży metalowej.

Prócz działu surowcowego in 
na część stoiska zawierała dwa 
efektownie oświetlone okna w y-

jednem 
nadzwy

czaj m isternie wykonane mon
strancje, k ie lich y  i i. p. w yroby 
kościelne. Jak wiadomo a r ty 
k u ły  łe są przedmiotem znacz
nego popytu n ie ty lko  na ryn ku  
wewnętrznym, lecz również in-

stawowe, w  k tó rych  1 
z nich zauważyliśmy

Polski przemysł bursztynowy rozwija się pomyślnie
Stoisko f i rm y

ja lną. Działalność T-wa Wysta.w 
i Targów nie kończy się z zani
knięciem tegorocznej Wystawy, 
gdyż ju ż  teraz czy nione są p rzy
gotowania do w ystawy w roku 
przyszłym. Insty tuc ja  ta o cha
rakterze stałym, ma spełniać ro 
lę poważnego pośrednika po
między wy twórczością a odbior
cami w  innych kra jach, coraz 
bardziej interesujących się ży- 
ciem gospodarczem Polski ; roz
wojem je j  gospodarczej s to li
cy — Gdyni.

teresuje się niemi też w znacz
nym stopniu i zagranicą, a zw ła
szcza Polon ja  amerykańska chęt- 
nie w yże j wspomniane a rty k u ły  
za pośrednictwem firm y  Nor- 
b lin , B-cia Buch i T. W erner z 
Polski nabywa.

W d rugiem ze wspomnianych 
okien wystawowych zauważy
liśm y znanej jakości firm owe 
p la tery, które to zarówno solid- 
nem wykonaniem ja k  i przystęp- 
nemi cenami zna jdu ją  coraz licz
niejszych odbiorców. P latery te 
zarówno dzięki w yże j wspom
nianym zaletom, ja k  i dzięki te
mu, że w  formach swych idą 
całkowicie z postępem czasu, 
śmiało dorównać mogą plate
rom zagranicznym, wyrabianym  
przez fa b ryk i o wszechświato
w e j sławie.

Przy te j okazji wspomnieć na
leży, iż fabryka  w  r. ubiegłym 
obchodziła 125-letni jubileusz 
istnienia, zatrudnia jąc w  swych 
warsztatach przez szereg lat 
w ie lu rzemieślników, k tó rzy  
nabrawszy odpowiedniej ru ty 
ny7 i przeszedłszy odpowiednie 
wyszkolenie stają się w następ
stwie samodzielnemi mistrzami.

szklany 2,000 zl, przemysł w łó 
kienniczy 25,000 złotych.

W ystawa by ła  przedmiotem 
zainteresowania także licznych 
gości z zagranicy, z pośród k tó 
rych wym ienić należy chociaż
by ty lko  niektórych, ja k : gene
ralnego sekretarza Izby Handlo
wej i Przemysłowej Palestyń- 
sko-Polskiej w  T e ł-A v iv  p. Jó
zefa Grosskopfa, k tó ry  poczy
n ił zamówienia na dyk ty , for- 
n iery, konserwy7 mięsne, w y ro 
by z bursztynu sztucznego, kw ia 
ty  sztuczne, wyroby7 blaszane 
do użytku  w gospodarstwie do- 
mowem, koronki, hafty, w yr. 
szklarskie, proszki mydlane, p ia 
nina, m a te rja ły  budowlane, ja k  
papę, lastrico, cegłę (pustaki), 
b iżuterję , ram y do oprawy o- 
brazów i szereg innych. [

Wycieczka Federacji K u p có w ! 
Polskich z D e tro it (U. S. A.) w 
liczbie 42 osób zainteresowała 
się k ilim am i, zabawkami, fu tra 
mi, konserwami mięsnemi, ko 
ronkami, haftam i, wyrobam i 
wódczanemi, galanterją skórza
ną. Podobne zainteresowanie 
okazała wycieczka Zjednoczenia 
Polsko-Rzymsko-Katolickiego z 
Chicago, w  liczbie 35 osób, prze
ważnie kupców.

Kupców angielskich z Londy
nu w  liczbie 40 osób interesowa
ły7: meble, w yroby  burszty nowe, 
ceramika, przemysł ludowy, haf
ty7, koronki, w yroby  lniane.

Wycieczka kupców i rzemieśl
n ików  gdańskich, licząca zgórą
4,000 osób, interesowała się 
wszystkiem i bez w y ją tk u  ekspo
natami, podnosząc dobroć w y 
robów polskich, które są znacz
nie tańsze, niż gdańskie.

Słuchacze Międzynarodowych 
W ykładów Akademickich w 
Gdyni, pod przewodnictwem 
rektora Kolegjum  prof. dr. Ta
deusza H ilarow icza, zw iedzili 
Wystawę, k tó ra  — ja k  podkre
śla li — była  dla nich rzeczą bar
dzo ciekawą. Wśród tych zw ie
dzających b y li:  Polacy, Wę
grzy, Czesi, Rumuni, Jugosło
wianie, Bułgarzy, Estończycy. 
Linowie, Łotysze, Austrjacy.

Ogółem Wystawę w  Gdyni 
zwiedziło około 80,000 osób. W y
stawa spełniła też w  poważnym, 
stopniu zadanie dydaktyczne, 
liczni bowiem zwiedzający prze
konali się, że w iele wyrobów, 
sprowadzanych niepotrzebnie z

Wprost wejścia na Wystawę 
Przemysłowo - Rzemieślniczą w 
G dyni umieszczone zostało stoi- 
sko-kiosk p. P iotra Trześniaka,
1 i r i i • •

ważniejsze przedsiębiorstwo w y 
robów bursztynowych w  k ra ju ,
będąc właścicielem jedyne j po l
skie j w y tw ó rn i ozdób tego szla
chetnego kamienia.

Piołr  T rześn iak

Mimo pob lisk ie j konkurenc j i 
W. M. Gdańska i przemysłu b u r
sztynowego niemieckiego, fa
bryka p. Trześniaka, istniejąca 
zaledwie lat 12, rozw ija  się co
raz pom yślnie j, zatrudniając 
coraz większe rzesze robotn i
ków. Dziś ju ż  fabryka ta daje 
zatrudnienie około 40 robotn i
kom, wypuszczając na rynek
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a rtyku ły , które zarówno precy
zją wykonania, ja k  i  niską ce
ną podb iły  n ie ty lko  rynek we
wnętrzny, ale są również chęt
nie zamawiane przez odbiorców 
zagraniczn y ch.

A by jeszcze bardzie j rozw i
nąć produkcję wyrobów  b u r
sztynowych, przyczynić się do 
potanienia w yrobów  — fabryka 
p ro je k tu je  w najbliższym  cza
sie zbudowanie specjalnego wy- 
ławiacza do wydobywania b u r
sztynu z dna morskiego.

Przy te j okaz ji podkreślić na
leży, iż p. P io tr Trześniak cie
szy się w kołach obywatelskich 
G dyni znacznem uznaniem: jest 
on prezesem Towarzystwa Prze
mysłowców w Guyni, a następ
nie członkiem Rady Nadzorczej 
Towarzystwa Wystaw i Targów 
w Gdyni. W związku z Wysta
wą Przemysłów^-Rzemieślniczą 
w G dyni firm a  p. P iotra Trze- 
śniaka otrzym ała szereg zamó
wień, które to, jakoteż i zamó
w ienia inne, pozwolą je j w da l
szym ciągu rozw ijać rodzimą 
produkcję bursztynową.

Doskonałe buljony w stoisku 
ł. M. Zamek

Znana w całej Polsce f-ma 
M. Zamek z Tczewa częstowała 
nas w  stoisku na W ystawie 
Przemysłowo - Rzemieślniczej w 
G dyni doskonałym rosołem w 
min ja t lirow ych fi liżaneczkach, 
przygotowanym  na miejscu 
przez zanurzenie w  gorącej wo
dzie odrobiny ekstraktu mięsne
go, znanego pod nazwą konden- 
sowanego rosołu mięsnego.

F irm a wspomniana wytwarza 
kostki buljonow^e, które są nad
zwyczaj wydajne, wyrabiane 
z najszlachetniejszych produk
tów naturalnych.

Bul jo n  M. Zanika ma tę je 
szcze dodatnią właściwość, że 
przechowany w  miejscu chłod- 
nem oraz zamkniętem naczyniu 
u trzym uje  się w  wyborow ym  
stanie przez długie lata. Mięsny 
rosół M. Zamka używać można 
do wszelkich p łynnych potraw 
i sosów w  miejsce mięsa względ
nie kości, k tó ry  swym smakiem 
i cząstkami pożywnemi dosko
nale zastępuje mięso o ryg ina l
ne.

N ic przeto dziwnego, że stoi
sko f-m y M. Zamek na W ysta
w ie wzbudzało wśród zwiedza
jących, a zwłaszcza pań domu 
znaczne zainteresowanie i  po
zostawało stale w  oblężeniu.i

Interesujące wytwory prze
mysłu chemiczno-kosme- 

tycznego
Stoisko f -m y  „P h arm ach em ia"  

W . Paźdz ie rsk i

Zatrzym ując się około stoiska 
f-m y „Pharmachemia64 laborat. 
chemiczno - kosmetyczne Mgr. 
Farm. W. Paździerskiego (Byd
goszcz, tel. 14-61) mamy wraże
nie, że zna jdu jem y się nie w  Pol
sce, lecz w Japonji. Oto stoisko 
powyższej f-m y wykonane zosta
ło w sty lu  japońskim . Przed sto
iskiem firm owe u lo tk i reklam o
we rozdają trz y  panienki, uclia- 
rakteryzowane na Japonki i u- 
brane wr japońskie stroje. Zda- 
waćby się mogło, że są to rodo
wite Japonki, jednakże ic li czy
sto polska mowa zdradza w łaści
we pochodzenie.

Stoisko firm owe oparte jest 
dlatego na motywach japoń
skich, iż f-ma używa jako  surow
ca do p rodukc ji poważniejszej 
ilości swych a rtyku łów  specjal
nych o le jków , sprowadzanych z 
„k ra ju  kw itnące j w iśn i'4.

Wśród licznych szlachetnych 
m ikstur, wychodzących z labo- 
ra to rjum  firm y , specjalnem za
interesowaniem na Wystawie 
cieszy się krem  „H a lina66 N r. 1, 
usuwający pryszcze, piegi, wą
g ry  i t. d. D la  stwierdzenia sku
teczności działania tego środka 
kosmetycznego demonstruje p. 
Mgr. Farm. Farm. W. Paździer
ski chłopca, którego jedna poło
wa tw arzy oszpecona jest p ie 
gami, a druga wolna od nich, 
naskutek działania krem u „H a li
na66

Zw róciliśm y uwagę również 
na balsam na w łosy pod nazwą 
„M ag66 Nr. 1, k tó ry  usuwa rady
kaln ie łupież, zachowuje bujne 
w łosy i zapobiega ich wypada
n iu oraz balsam na w łosy „M ag66 
N r. 2, k tó ry  nie będąc farbą, 
przywraca siwym  włosom p ie r
w otny kolor.

W ekspansji swej firm a  nie 
ograniczyła się jedyn ie  do zby

tu swych a rtyku łów  na rynku  
kra jow ym , ale sięgnęła też poza 
jego granice. Obecnie w yroby 
firm owe zna jdu ją  chętnych na
bywców w A n g lji, F ranc ji, a 
zwłaszcza w  Palestynie, gdzie na 
św iatowej W ystaw ie w  le l-A v i\  
w  roku ubiegłym  podobnie ja k  i 
na W ystawie B ry ty js k ie j w  roku 
1934 odznaczona została złotem i 
medalami.

Nasz przemysł muzyczny 
może śmiało konkurować 

z zagranicą
Stoisko f -m y  T. Betłing

Ożywienie poważnego nastro
ju , ja k i panował na Wystawie 
Przemysłowo - Rzemieślniczej w 
G dyni dokonywane było  z po 
wodzeniem za pośrednictwem 
muzyki, rozchodzącej się ze stoi
ska f-m y T. Betting, k tó ra  po
dobnie ja k  na tegorocznych T a r
gach Poznańskich, ja k  i Kato
w ickich, w ystąp iła  również w 
stoisku, gromadząc parę swych 
niezmiernie cennych instrum en
tów.

F-ma T. Betting i S-ka zaj -
m uje się produkcją  zarówno 
fortepianów, ja k  i pianin. In 
strum enty te odznaczone zosta
ły  najwyższemi nagrodami na 
wystawach w  Paryżu, Peters
burgu, B rukse lli, A n tw e rp ji i 
Katowicach. Nic dziwnego, gdyż 
fortep iany i p ianina „B ettinga '6 
to ostatni w yraz techniki, in 
strum enty odznaczające się głę
bokością i  czystością tonu.

Chcąc uprzystępnić konsu
mentom nabycie towaru fa b ry 
ka osobom zasługującym na 
k redy t sprzedaje towar na ra 
ty  p rzy  wpłacie w  ch w ili naby
cia 300 zł. gotówki. Na Wysta
wie w G dyni firm a sprzedała 
kilkanaście swych instrum en
tów. Poza Lesznem, gdzie m ie
ści się fabryka, firm a posiada 
skład fabryczny w  Częstocho
wie, przy id. Panny M a rji 62, 
tel. 10-57.

Pomyślny zbył rodzimej 
kazeiny

Stoisko f -m y  L a b o ra ło r ju m
T. Splitt

W dalszej wędrówce po W y
stawie Przemysło wo-Rzemieślni-
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czej w  Gdyni, zatrzym ujem y się 
około stoiska f. Laboratorjum  
T. S p litt w  Poznaniu, k tó ra  za
równo ciekawie u ję tą szatą de
koracyjną ja k  i interes 11 jącemi 
eksponatami zasługuje na szer
sze omówienie.

Przedewszystkiem zaznaczyć 
należy, iż firm a  w ostatnich la 
tach brała udział praw ie we 
wszystkich większych im pre
zach targowo-wystawowych w 
całym k ra ju , wzbudzając wśród 
zwiedzających duże zaintereso
wanie.

Na Wystawie Gdyńskiej na 
uwagę zasługuje przedewszyst
kiem  firm ow a kazeina, która 
dzięki licznym  zaletom jest p ro 
dukowana i sprzedawana w  co
raz większych ilościach. N a j
nowsze urządzenia techniczne 
firm y  T. S p litt pozwalają na 
wyprodukowanie towaru nawet 
lepszego od argentyńskiego, k tó 
rego konkurencja  wobec po
wyższego stanu rzeczy daje się 
obecnie odczuwać w mniejszych 
rozmiarach na ryn ku  k ra jow ym  
niż w latach ostatnich.

Kazeina firm ow a wytwarzana 
jest w  czterech gatunkach, a 
m ianowicie: l) gruba, 2) śruto
wa, 3) śrutowa przecierana, 4) 
mielona.

Poza kazeiną w idzim y w stoi
sku firm owem  słynne w  całej 
Polsce inha la to ry  p. n. „M .A.M .44, 
które dzięki w yb itnym  zale
tom dezynfekcyjnym , ja k  i n i
skie j cenie (1,20 zł. za sztukę), 
zna jdu ją  coraz liczniejszych 
nabywców zarówno wśród kon
sumentów, ja k  i  sprzedawców 
hurtowych i  detalicznych. Dzię
k i ostatnio poczynionym udo
skonaleniom inha la tory „M .A .M “ 
wytwarzane obecnie dają pe ł
ną gwarancję skuteczności dzia
łania w ciągu bardzo długiego 
czasu. Inha la tor M. A. M. — to 
środek, k tó ry  każdy człowiek 
od dziecka do starca w inien po
siadać i użytkować.

Firma A. Sobkowski 
na Wystawie

W dalszych wędrówkach po 
Wystawie Przemysłowo - Rze
mieślniczej w  G dyni zatrzym uje
my się około stoiska F-my A. Sob
kowski z Międzychoda, która za

prezentowała nam w swem nie- 
w ielkiem stoisku cały szereg 
artyku łów  branży obuwianej.

Firm a wspomniana specjalizu
je się w zakresie produkcji bu
tów zawodowych, a zwłaszcza 
dla rybołówstwa i kanalizacji. 
B uty te nabywane są przez róż
ne instytucje  m iejskie wodocią

gowo-kanalizacyjne ze strony 
różnych miast W ie lkopolski i 
Pomorza.

W stoisku firmowem zauważy
liśmy również bu ty myśliwskie, 
które dzięki solidnemu wykona
niu nabywane są w coraz poważ
niejszych robmiarach przez m y
śliwych.

Oszczędna gospodyni używa do prania tylko fiołkowy 
proszek mydlany „Aja"

Pisząc o przemyśle m yd la r
skim na Wystawie Przemysło- 
wo-Rzemieślniczej w  G dyni nie 
sposób pominąć oryginalnego 
stoiska f-m y „A ja 46, k tó ra  tym  
razem w ystąpiła z dekoracją ży
wo wyodrębniającą się od poło
żonych w  pobliżu. Zauważyliś 
m y tu na tle dekoracji przed
staw iającej morze nasypany 
praw dziw y piasek a w  nim umo
cowany k i j  wraz z rozwieszo
ną na sznurku bielizną. B ie liz 
na ta iest śnieżno biała, £>dyż 
jak nas in fo rm u ją , uprana zo
stała p rzy  użyciu fiołkowego 
proszku mydlanego „A ja 44.

f irm a  »A ja44 (Poznań, Plac 
Nowom iejski 1, fabryka Dąbro
wskiego 94) jest prowadzona 
przez zasłużonego założyciela 
p. Antoniego Jabłońskiego, w y 
bitnego fachowca i d ługoletn ie
go pracownika poważnych za
kładów o światowej sławie w 
przemyśle nrydlarskim  w Niem
czech. Firm a „A ja “  założona zo
stała przed 3-ma la ty  i mimo 
krótkiego okresu istnienia dzię
k i w ysokie j jakości swych w y 

robów zdążyła się w  poważnym 
stopniu zaprowadzić na ryn ku  
kra jow ym , zwłaszcza na terenie 
woj. poznańskiego i pomorskie
go.

Zaletą proszku do prania „A - 
ja 44 prócz w ybitnych własności 
technicznych jest też p rzy jem 
ny fio łko w y  zapach. D la  rek la 
my firm a „A ja “ do każdej pacz
k i proszku fiołkowego dodaje 
praktyczny podarunek.

Zaznaczyć jeszcze należy, iż 
f ma wspomniana bierze stale u- 
dział w różnych targach w ca
łym k ra ju , gdzie ja k  naprzy- 
kład na W ystawie Regjonalnej 
w Ostrzeszowie odznaczona zo
stała złotym  medalem.—W osta
tniej chw ili dow iadujem y się, że 
firm a „A ja “  uzyskała na mocy 
analizy i orzeczenia Kom isji 
Rzeczoznawczej na Wystawie 
Przemysłowo - Rzemieślniczej 
w G dyni Medal Srebrny, a więc 
odznaczenie wysokie, je ś li zwa
żymy że inna firm a światowej 
da w y w te j samej dziedzinie w y 
twórczości otrzymała niższe od
znaczenie.

Stoisko Związku Polskiego Przemysłu Kon
serwowego w Warszawie na Wystawie 
Przemysłowo-Rzemieślniczej w Gdyni. Go
dzi się zaznaczyć, że Związek rozwinął 
w ostatnim czasie szeroko zakreśloną akcję 
propagandową spożycia konserw w  kra ju .
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Rola K. K. O. miasta Gdyni w podnoszeniu życia 
gospodarczego na terenia m. Gdyni

Zwiedzając Wystawę Przemy
słowo - Rzemieślniczą w  Gdyni 
oglądamy też interesujące stoisko 
Kom unalnej Kasy Oszczędności 
in. G dyni w  Gdyni, które u loko 
wane by ło  w  dużej sali na p ię 
trze tuż u wejścia na Wystawę. 
Zwracamy uwagę na pomysłowe 
nowoczesne ujęcie dekoracji sto
iska, przyciągające w zrok każ
dego kto  się w pobliżu znajdzie. 
W stoisku tem zauważamy prze- 
dewszystkiem foto-montaże, i lu 
strujące rozw ój te j ins ty tuc ji, 
k tó ry  podobnie ja k  i Gdynia 
odbywa się w  tempie dopraw
dy iście amerykańskiein. Na 
jednej z plansz przedstawio
no foto - montaż gmachu ja 
k i w  roku powstania, a więc 
w r. 1926 instytucja ta zajmowa
ła, dalej w idzim y już większy 
gmach zajmowany przez K. K. O. 
m. G dyni w  r. 1928 i wreszcie 
gmach własny przy zbiegu ul. 
Ś-to Jańskiej i  10 Lutego zajmo
wany od r. 1932 po dzień dzisiej
szy, k tó ry  swym reprezentacyj
nym wyglądem przyczynia się 
do podniesienia nowoczesnego 
charakteru budownictwa m. 
Gdyni. Inny  foto montaż poka
zuje nam podobiznę prezesa Ko
m itetu W ystawy Przemysłowo- 
Rzemiieślniczej oraz naczelnego 
dyrekto ra  K. K. O. m. G dyni p. 
Franciszka L inke4go, k tó ry  dzię
k i dużej znajomości i energ ji na 
tem stanowisku p rzyczyn ił się 
walnie do rozkw itu  K. K. O. sta
w iając instytucję  tę na czołowe 
miejsce wśród innych kom unal
nych kas oszczędności w  Polsce.

Dalsza część stoiska podaje 
nam szereg cyfr, c y fr niezm ier
nie wymownych, w sposób do
b itn y  w^ykazujący jaką rolę K. 
K. O. m. G dyni odegrała prze- 
de wszystkiem w  podniesieniu 
G dyni do poziomu, na któ rym  
się ona obecnie znajduje. Z cie
kawych zestawień tych cy fr do
w iadu jem y się, iż gdy w  roku 
powstania, a więc w 1926 w k ła 
dy oszczędnościowe K. K. O. 
m. Gdyni w ynosiły  zaledwie
130.000 zł. to wr 1930 r., a w ięc 
już w roku kryzysu podniosły 
się aż do 5.267.000 zł., zaś w  1933 
wynoszą 5.415.000 zł., mając na
dał stale tendencję wzrostu. Da
lej w idz im y napis, że K  . K. O.

poważnie rozwinęła też dział 
skarbonek, których jest obecnie 
w te j in s ty tu c ji 1046 (tysiąc 
czterdzieści sześć sztuk) zaś 
o powadze sum przechodzących 
przez K. K. O. m. Gdyni najlepiej 
zaświadczyć może suma w yp ła 
conych procentów, które od chw i
li powstania K. K .O. aż do roku 
ubiegłego dosięgły sumy 1.320.000 
zł.

K.K.O. ni. G dyni bierze żyw y 
udział w udzielaniu kredytówr na 
zdrowych podstawach, przyczy
niając się wT znacznym stopniu 
do podniesienia życia gospodar
czego miast na różnych odcin
kach, które bez pomocy tej p ła
co w k i nie jed n ok rot nie mogłyby 
się znaleźć w sytuacji bardzo 
trudnej. I tak np. K. K. O. 
m. Gdyni udzieliła od r. 1926 do 
1934 r. kredytów^ m. in. prze

mysłowi 16.000.000 zł., handlow i
13.000.000 zł., rzemiosłu 5.500.000
zł. i t. p.

Zwracamy jeszcze uwagę w* stoi
sku K. K. O. m. G dyni na wy- 
stwie na inne również charakte
rystyczne dla działalności tej p la 
cówki finansowej wymowne cy
fry : a więc obrotów w* r. 1926 
dokonano na 6.384.000 zł. zaś 
w r. 1934 na 220.000.000 zł.; roz
piętość tych dwóch sum podkre
ślamy. Również i sumy bilansu 
u leg ły we wzmiankowanym o- 
kresie czasu podobnemu wzros
tow i: gdy w r. 1926 w ynosiłv  
176.900, w r. 1934 — 10.131.000 zł. 
Na koniec kap ita ł w łasny z
25.000 zł. wT r. 1926 podniósł się 
do 700.000 zł. wr r. 1934.

K. K. O. m. G dyni życzymy 
dalszego pomyślnego rozwoju,
k tó ry  stanie się chyba też udzia
łem tych, k tó rym  ona kredytów* 
udziela, a więc zainteresowanym 
jest w* niem i wr znacznem stopniu 
i polski rzemieślnik.

Czy można osłabić zmęczenie
Lato. Część pracowników na 

urlopie, inn i zaś ze zdwojoną e- 
nergją muszą pracować, gdyż wy 
konyw ują nietylko prace we wła 
snym zakresie lecz również i za 
tych, k tórzy w tym  czasie odpo
czywają na letniskach. Gorąco! 
Duszne powietrze czyni trudnym  
oddech, Niejednego z pracowni
ków* zaczyna bolić głowa. Nieste
ty, powierzoną pracę należy w y 
konać, siedząc nietylko w godzi
nach zw ykłych biurowych lecz 
często i dodatkowych wieczor
nych. O ile  lep ie j pracowałby 
niejeden urzędnik czy urzęd
niczka, gdyby w iedział, że n a j
mniejszy w świecie kieszonko
w y inhalator p. n. „P e tit44 p rzy 
wrócić mu może w  ch|gu 2 — 3

Bi uro O r g a n i z a c y j n o  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a

Z w iq z e k  Izb  R zem ieś ln iczych

<B. O .  H. R.)

U d z i e l a  p o r a d  h a n d l o w y c h

m inut energję do pracy, ukró 
cić ból głowy, jakoiez oziębić 
rozpalone skronie, bez używa - 
nia do tego ręcznika zamoczo
nego wr zimnej wodzie. M ały 
kieszonkowy inhalator „P e tit44 
nabyty na Wystawie Przemy
słów o-Rzemieślniczej w Gdyni 
w stoisku f. „A lb a 44 W ytw órn i 
chemiczno kosmetycznej (Po
znań 3, ul. Dąbrowskiego 79. 
tel. 73-30), czyni niewiarogodne 
wprost cuda. Zdawaćby się mo
gło, że jest to zw ykła  blaga re
klamówka. la k  jednak nie jest. 
K to temu nie w ierzy, co w yżej 
piszemy, niecli za ryzyku je  je d 
ną złotówkę, ty le  bowiem kosz
tu je  inhalator „P e tit44 i po na
byciu go potrze nim  zmęczone 
skronie czy też piekące przy 
nadmiernym opalaniu się na 
plaży części ciała. Skutek na
stępuje bardzo szybko-

łn lia la to r „P e tit44 jest rów 
nież niedoścignionym środkiem 
do inha lac ji dróg oddechowych, 
uśmierza on również w k ró tk im
czasie ból zęba. Usuwa szum i 
rwanie w uszach, jest nieza
wodnym środkiem do usunięcia 
kataru, usuwa też chrypkę i 
duszność. Nabyć go można w  
każdej aptece, d rogerji, czy 
składach aptecznych.
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Ciekawe nowości w przemyśle metalowym
Stoisko f i rm y  Konkol &  Kita

Fabryka W yrobów Metalo
wych Konkol & K ita  (Wieleń, 
n/Notecią) w ystąp iła  na W ysta
w ie Przemysłowo - Rzemieślni
czej w  G dyni w osobnym stoi
sku, przedstawiając cały szereg 
p recyzyjn ie  wykonanych na
rzędzi dla stolarzy i ko łodzie ji, 
ja k : ściski żelazne wszelkich
rozmiarów, przystosowanych do 
meblarstwa, robót budowlanych, 
budowy karosery j i kadłubów 
samolotowych, śruby żelazne do 
ław  stolarskich i drewnianych 
pras fornierowskich, oraz kom 
pletne żelazne prasy forn ierow - 
skie, które to a r ty k u ły  wzbudzi
ły  duże zaciekawienie wśród 
zainteresowanych odbiorców.

Wśród w yrobów  tych pou
mieszczanych na ścianie stoiska 
w  formie tablic, na specjalną 
uwagę zasługuje pompka ssąco- 
tłocząca (hydropult), k tó rą  to

H y d ro fu ge  „C a sto r“ z w ygląd u  p r z y 
pom ina smołę, m iesza się jed n a k że  
z w odą w  zapraw ie cem en tow ej. T a  
ostatnia zastosow ana ja k o  tyn k  d a je  
bezw zględnie  suchą, n ieprzesiąkliw ą  
na w ilgoć i w odę pow łokę.

W y s o c e  w odochłonna w łaściw ość  
„C a sto ru “ d a je  się z pow odzeniem  
w y zysk a ć  p rzy  następujących  robo
tach :

1) izolacji fundam entów  w  b u d y n 
kach now obu dow anych ,

2) do izolacji piw nic nieskanalizo-  
w anych, lub zalew anych  w odą zaskór- 
ną (starych),

3) p rzy  w y k o n y w a n iu  basenów , szam 
bo, gn ojów ek , dołów  do kiszenia pasz  
zielonych, etc.

4) p rzy  k ryciu  tarasów, dachów  p ła 
skich, b a lk on ów  i zabezpieczeniu b u 
d y n k ó w  lub ich części od zew nątrz  
(starych lub now ych),

5) p rzy  osuszeniu b u d y n k ó w  m iesz
kalnych starych, przez stosow anie no
w ego tynku, ja k  w y ż e j  od w ew nątrz,

6) p rzy  izolacji m agazyn ów , stajen, 
obór, etc.,

7) w  kąpielach i łaźniach, lub pod  
płytki terrakotow e, etc.

W e  w szystkich p ow yższych  w y p a d 
kach h ydrofu  je  ,„Castor“ w łaściw ie  
zastosow any ja k o  tyn k  od zew nątrz, 
lub w ew nątrz w  zależności od w y p a d 
ku i w aru n k ów  lokalnych, d a je  bez
w zględnie s u c h ą ,  n ieprzenik liw ą na 
wilgoć i wodę pow łokę i tem  sam em  
p rzyczyn ia  się do k on serw acji b u d y n 
ków, gdyż, p otęg u je  ich w ytrzym ałość  
na zm iany atm osferyczne.

F ab ryka  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h

używać można z wylotem  po- 
jedyńczym do gaszenia poża
rów, mycia samochodów i po
wozów. Po wkręceniu pewnej 
w k ła d k i do w y lo tu  powyższej 
pompki daje omi w efekcie 
k ro p lis ty  deszcz. Pompka ta 
staje się nieodzowną zwłaszcza 
w  okresie suszy, k iedy to za je j 
pomocą opryskiwać można n a j
rozmaitsze rośliny. Przy włoże
niu odpowiedniej w k ład k i pomp
ka ta daje również drobną i gę
stą mgłę do opryskiwania drzew 
i roślin środkami dezynfekcyj
nemu Nadaje ona się również 
do bielenia chlewów.

W związku z Wystawą Prze- 
mysłowo-Rzemieślniczą w  G dy
n i firm a o trzym uje stale w iele 
zapytań, ja k  również dokonała 
szereg tranzakc ji w  zakresie a r
tyku łó w  przez nią reprezento
wanych.

Samo tyn k ow an ie  nie przedstaw ia  
żadnych trudności, sprow adza się do 
jednostajnego zatarcia całej po
wierzchni, na gładko, co uskutecznia  
m ularz.

T y n k i odnośne stosuje się na m ur  
lub beton, ja k  pow iedziano w y ż e j, no
w y  lub stary.

Pow ierzchnie przeznaczone do izo la 
cji w in ny b y ć  czyste, bez śladów  na
leciałości, ja k o  to: sadzy, tłuszczu i in 
nych, w  ty m  celu n ależy  takow e na- 
siekać, o ile jest to beton stary. Przez  
nasiekanie pow ierzchnia staje  się chro
paw ą i n ow y tyn k  przylgn ie  szczelnie.
0  ile zaś tyn k i m a ją  b y ć  w yk on an e  
na m urze, daw n iej w y k o n a n y m  stary  
tyn k  n ależy  odbić, spoiny naciąć na
1 cm., pow ierzchnie oczyścić szczotka
mi i zm yć.

Ilość cem entu i piasku potrzebna do 
zap raw y w  w yp ad k u  w ilgoci w yn osi: 
na 1 część cem entu 3 części piasku. 
W  w ypadku zaś gdy chodzi o zabez
pieczenie pow ierzchni od wód zaskór- 
nych —  na 1 część cem entu dw ie (2) 
lub dw ie i pół części piasku. „C asto -  
ru“ zaś zarów no w  p ierw szym  ja k  i 
drugim  w yp ad k u  po je d n e j szklance  
na każdy  szaflik. M ow a tutaj o na
czyniu  m urarskim  o średnicy 35 cm. 
przy 17 cm. w ysokości.

Zap raw y nie n ależy  p rzy g oto w y w a ć  
w w ięk szej ilości, poniew aż „C a sto r“ 
przyśpiesza  ściąganie się zap raw y i to 
m ogłob y  spow odow ać zm acerow anie  
się tak ow ej.

„C a sto r“ znany jest u nas od lat 20, 
a dzięki w łasnościom , o których m o 
wa, jest stale zap otrzeb ow yw an y przez  
in stytu cje  rządow e, sam orządow e, sta

rostwa, etc., nie mówiąc o instytucjach 
prywatnych i rolnikach.

Dla zobrazowania tego, co powie
dziano, nie od rzeczy będzie przyto
czyć referencję, nadesłaną przez p. L. 
Cohn, właściciela fabryki wyrobów  
betonowych w Włocławku, który pod 
datą z dnia 24 września 1931 roku, pi
sze, co następuje:

„Stwierdzam niniejszem, że „Castor“ 
przy zaprawie cementowej okazał się 
środkiem bezwzględnie nieprzemakal
nym i zabezpieczającym od wilgoci. 
„Castor“ został przezemnie dostarczo
ny do Budowy Szkół w powiecie W ło 
cławskim i Nieszawskim, Magistratowi 
miasta Ciechocinka i okolicznym rol
nikom.

W szyscy w yżej wymienieni użyli go 
jako środka zabezpieczającego od wil
goci i są z niego zadowoleni“ .

Z poważaniem: 
za L. C o li n 

(— ) M. Rawicki.

Walne zebranie cechu 
blacharzy w Warszawie
W dniu 16 sierpnia r. b. w lo

ka lu  Związku Rzemieślników 
Chrześcijan R. P. pod przewod
nictwem p. W ł. Michalskiego od
było się Walne Zebranie Cechu 
Blacharzy w  Warszawie, na któ- 
rem obok spraw bieżących, 
związanych z wyboram i do ciał 
ustawodawczych, zajmowano się 
głównie sprawami dotyczącemj 
bolączek gospodarczych te j ga
łęzi rzemiosła. W zebraniu na 
zaproszenie cechu w zią ł udział 
referent stołeczny B. O. H. R. p. 
Roman Gessner, k tó ry  w ygłosił 
szczegółowy referat na temat 
zadań i celów BOHR. oraz me
tod i zasad współpracy tegoż 
z organizacjam i rzemieślniczemi 
i poszczególnymi właścicielami 
warsztatów. Po referacie w y 
wiązała się k ró tka  dyskusja, w 
w yn iku  k tó re j postanowiono 
prace szczegółowe w  k ie runku  
utworzenia spółdzielni blacha
rzy przekazać powołanemu do 
życia kołu zawodowemu blacha
rzy w ramach Zw. Rzem. Chrze
ścijan R. P.

Ponadto na zebraniu omawia
no szczegółowo konieczność ure
gulowania w arunków  zakupu 
blachy cynkowej, gdyż dotych
czasowe stosunki w  te j dziedzi
nie m iędzy rzemiosłem i dostaw
cami pozostawiają b. w iele do 
życzenia, wskutek czego powo
łanie do życia spółdzielni b la
charzy staje się palącem zagad
nieniem ch w ili bieżącej.

Informacje o środku izolacyjnym Hydrofuge „Castor"
i jego znaczenie w gospodarstwie



Str. 20 R Z E M I O S L O Nr. 35

O liczny udział na Targach 
Wschodniej

Izby Rzemieślnicze we Lwo
wie, Stanisławowie i Tarnopolu 
organizują w ramach XV. Mię
dzynarodowych la rgo  w Wschód 
nich we Lwowie w czasie od 31.8.
do 15.9.1935 r. TARG I RZEM IO
SŁA Województw Małopolski 
Wschodniej.

Z działalności spółdzielni 
wyrobów drzewnych 

w Łodzi
22 sierpnia 1935 r. odbyło się 

w lokalu Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi zebranie zarządu i rady  
nadzorczej nowozorganizowanej 
Spółdzielni W ytwórców W yro
bów Drzewnych (W. W. D.).

W celu podjęcia przez Spół
dzielnię W. W. D. w Łodzi p ro 
d u kc ji na eksport wyłoniono 
kom isję organizacyjną i tech- 
n iczno-kalkulacyjną, które to 
kom isje p rzystąp iły  ju ż  do pra
cy, związanej z produkcją  na 
eksport.

Rzemiosła Woj. Małopolski 
we Lwowie

Targi Rzemiosła będą tw orzy
ły  odrębną całość dającą obraz 
możliwości wytwórczych posz
czególnych grup rzemieślniczych.

Reprezentowane będą wszyst
kie grupy rzemieślnicze, bardzo 
licznie reprezentowany będzie 
dział meblarski i a rtyku ły  ekspor 
to we.

Komitet Organizacyjny Tar
gów Rzemiosła, pragnąc by jak  
najszersze sfery rzemieślnicze 
zwiedziły Targi i zapoznały się z 
rodzajem i jakością produkcji 
rzemieślniczej rozw ijającej się na 
obszarze Województw Małopolski 
Wschodniej, zwrócił się do Ce
chów i Stowarzyszeń rzemieślni
czych z prośbą o przeprowadze
nie agitacji wśród tamtejszego 
rzemiosła, celem spowodowania 
tamtejszych rzemieślników do 
jaknajliczniejszego zwiedzania 
przez nich Targów, oraz ewentu
alne organizowanie wycieczek 
zbiorowych na Targi. W arunki 
przyjazdu są nastąpujące:

W czasie trwania Targów t. zn. 
od dnia 31.8. do 15.9 b. r. Minister

Źródła zakupów wyrobów rzemieślniczych
H3HB

L . D R U KAR N IE
Tytus Ta likow ski, tel. 2-31-92 
Warszawa, ul. Krochmalna 47.

| GRAW ERSKIE ZA K ŁA D Y  |
Stanisław Lipczyński, 

Grawer.
Warszawa, Marszałkowska 149, 

telefon 2-04-84.

| K R A W IE C K IE  ZA K ŁA D Y  |
Stanisław C ichocki 

Palta gotowe ,
W-wa, Żórawia 28, tel. 9-07-17.

K. Maciak,
Kredytowa 10, tel. 2-79-77.
St. Korsak i Er. Pałubski 
W ierzbowa 9, tel. 286-12.

D. Akerman 
Chmielna 36, tel. 5-85-83.

| MALARSTW O I SZYLDY |

Edmund P rzybytkow ski 
Nowy Świat 44. tel. 2-17-62.

j OPRAW A OBRAZÓW |

Pracownia ram, oprawa obrazów 
Fr. Maszewski 

Nowy Świat 61, tel. 2-27-25.

| SZEWSTWO |

F. Grędziński i Ska. Sp. z o. o.
Warszawa. 

Marszałkowska 130, tel. 6-38 24. 
Poleca obuwie ręczne z własnej

pracowni.

stwo Kom unikacji przyznało 
wszystkim uczestnikom (wystaw 
com i zwiedzającym) tegorocz
nych largo w Wschodnich we Lwo 
wie zniżkę na kolejach polskich 
w wysokości około 33%, obecnie 
obowiązującej ta ry fy , zarówno w 
drodze do Lwowa, jak  i spowro- 
tem.

Ze zniżki tej będzie można ko
rzystać na podstawie indyw idu 
alnych ka rt uczestnictwa, które 
będą do nabycia począwszy od 
dn. 26-go sierpnia b. r. we wszyst 
kich głównych urzędach poczto
wych w  miastach powiatowych 
(z w yją tk iem  miejscowości, które 
są siedzibą województw) oraz 
we wszystkich biurach Orbisu. 
Mieszkańcy innych miejscowo
ści mogą otrzymać ka rty  uczest
nictwa bezpośrednio w biurze 
Targów Wschodnich ul. Akade
micka 17 za pisemnem zgłosze
niem. Cena ka rty  wynosi zł. 2.50. 
K arty  te uprawniają do nabycia 
ulgowych biletów kolejowych 
ważnych w  czasie od 29 sierpnia 
do 16 września b. r., oraz do 
dwóch bezpłatnych biletów wstę
pu na Targi Wschodnie. B ilety 
wstępu wydawać będzie biuro 
kart w halu w  budynku Zarządu 
Targów na placu Targów Wscho
dnich. Karta uczestnictwa musi 
być nabytą przed wyjazdem do 
Lwowa, bo ze zniżek wyłącznie 
w  drodze powrotnej nie będzie 
można korzystać.

Pozatem w czasie trwania Tar
gów Wschodnich będą uruchomio 
ne pociągi popularne z następu
jących miejscowości w okręgu 
Dyrekcj i kolejowej lw ow skie j: 
ze Stanisławowa — 3 pociągi, z 
Tarnopola — 2, z Przemyśla — 2, 
ze S try ja  — 2, z Drohobycza i 
Borysławia — 2, ze Złoczowa— 1.

O d ni u uruchomienia tych po
ciągów, k tó ry  nie jest narazie u- 
stalony, należy poinformować się 
w miejscowym Orbisie. Osoby 
przybywające na la rg i pociąga
mi popularnemi nie potrzebują 
w ykupyw ać wspomnianych w y 
żej ka rt uczestnictwa.

Prenumerata: kwartalnie zł. 2.40, półrocznie zł. 4.80, rocznie 9.60.

Ceny ogłoszeń: Vi strony —  zł. 300, 1/2 —  zł. 160, 1/« —  zł. 83, 1/8 —  zł. 45, 1ho —  zł. 2.2.50. W  tekście 25%  drożej
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